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Czy zmiany?
W  warszawskiej Radzie Stanu nie ma, 

Jak ■wiadomo, przedstawi cieli skrajnej le­
wicy społecznej, która tę instytucję bojko­
tuje. Nie będziemy -wchodzili w rozbiór po­
budek, jakie ten zrazu najskrajniej „aikty- 
Wiłtyczny" odłam Królestwa przerzuciły tak 
prawie przez noc w „pasy wizm“ , ale gdy 
prasa poczęła teraz zestawiać bilans pierw­
szej sosy i Rady Stanu, ukazał się w jednym 
■ organów lewicowy cł^ w „Przeglądzie Po- 
rannym“ , artykuł, w którym dzienniki 
ktywistyczne" dopatrzyły się skruchy ta 
abstynencję i chęci poprawy. Nadzieje 
t^Lktywizmu“ podniosły się w tej dyakusyi 

-  tak wysoko, ie  „Nowa Gazeta", urzędowy 
organ lewicy, uważała za potrzebno spro­
wadzić je do punktu vVyjścia, ■ t. j. do zera. 
Pismo to w obszernym wywodzie stwierdza, 
te większość lewicy jest dalej za bojkotom 
Rady Stanu i te  eesya miniona‘utwierdziła 
abstynentów w przekonaniu, aż postąpili 
właściwie.

Debaty te mają charakter akademicki, 
nrł&szcza jcieli idzie o Rade..Stanu, gdyż 
instytucja ta jest skompletowaną i ładna 
idaaoha nie ofcworzyłab® już do niej wstę­
pu przedstawicielom lewicy. Niemniej wy­
warły pewien wpływ na opinię, gdyż wyni­
kało z nich, że jednak pewna część nieprze­
jednanych' „pasywistów“  bije się w piersi. 
Musiało to zwiększyć aureolę, .jaką otoczył 
»:ę przez swe dzienniki aktywizm po sesyi 
Rady Sianu. Ten.sam cel mają osiągnąć po­
chwały, jakiem! część prasy „aktyw sty­

dzie! Nor-;, i brać pragną, tak, jak to zapo­
wiedzieli. Tyczy się to zarówno narodowej 
demokrac ji, jak całego Kola ILiodzypartyj- 
nego. Poza tern brak najmniejszego promy- 
czka, w którym przyszłość międzypartyjna 
ukazywałaby się bardziej „aktywistyezną", 
niżeli dotychczas. Ow „umiarkowany akty- 
wizm“  całej Rady Stanu, który przedstawi­
liśmy na tem miejscu jako cechę pierwszej 
sesyi, był właśnie wypadkową z „aktywi- 
zmu" wszelkich odcieni i z „pasywizmu" 
strony przeciwnej.

Trudno było natomiast dopatrzeć się 
w działaniu Koła Międzypartyjnego Jakiejś 
zorzy przemian, jakiejś ewolueyi ku akty 
wizmowi politycznemu, rozumianemu tak, 
jak go pojmują sfery inicjujące konferen­
c je  polityczne w Berlinie i głoszące zamiar 
orz zstąpienia do ostatecznych wiążących 
politycznych układów. Na taką przemianę 
nio wskazywałoby ani położenie świalowo- 
militanne, ani położenie polskie, które prze­
kształciło się o tyle chyba, tt Berlin zaczy­
na oryentować afę w  błędzie ukraińskim 
l w niebezpieczeństwach frontu wschodnie­
go i pod naciskiem swej ogólnej sytuacyi 
pragnąłby może zapukać do Warszawy po 
jakieś korzyści. „Aktywizm" ma w  takiej 
sytuacyi niewątpliwie pole do działania, 
praca jego bowiem układa się korzystniej, 
lub boz.n:idziejniejp^toso'.vTiia de tego, czy 
szala wojenna drgnie na jedną łub na diugą 
stronę. Jeżeliby jednak „pasywizm" miał 
porzucić swoją dzlniejrzą roię opozycji i o. 
bjąó rządy, to musiałby w latocio nabrać 
przekonania, ie wojna zakończy *a’ę koni-

ryce każda porty* po zwycięstwie wybor- 
czem zalewa urzędy wyłączni® swoimi kan­
dydatami Nasze stronnictwa nłe mają
wszakże takiej profuzyi zdolnych' pracowni­
ków, aby wprowadzać te fatalne zresztą 
metody. A i przykład Gałicyi, która łączy­
ła zbyt często, niestety, posady * polityką, 
nie chybi w Warszawie swej praeatrzega- 
wczej Siliuteczności.

Taki stosunek sił i taki foakład pracy, 
jald dzisiaj zapanował w Królestwie, jest 
naturalnym wynikiem sytuacyi, jest niejako 
jej funkcją przyrodzoną. Na to, tłby się 
zmienił, musiałyby przemienić się z gruntu 
warunki, które go zrodziły. Wówczas ruo- 
inaby powiedzieć, te sprawa polaka wymau 
ga odmiennej gry partyj I i «  na niej sko­
rzysta. Ale zmiany takiej dzisiaj trudno się 
dopatrzeć. Może trudniej, uli kiedykolwiek. 
I dlatego pogłoski o wzmiankowanych prze-, 
mianach muszą być traktowane tak, jak 
inne jętld-jednodniówklj których tyle już 
przeleciało przez polskie powietrze.

cznęj“  .;!nvrv Koło MIędzypar.yjnc "za to, iż i prornismn — przekora.-’ ! ta łttorem drlhicj
toku obrad zachow yw ało polityczne «-

cdarko-v.ir.lo 1 rolę opozycji ?pelr.iało z wy- 
trawnom baczcr.fom na dobro publiczno.
Czyta się w tv,h nleciiętnych kcrsolempn-1 dzisiaj dla Polski 
tacu p.rnvv.:e żal, Iż opo^ycya nio dala ąsum- Qd\x>x,iodańrlnc^ć z 
ptu u o wyrzutów, a przynajmniej czuć 
w nich naiwno trochę zdziwienie, ii. „pasy- 
!F«i&ci ‘ okazali się . . . .  politykami.

Od takich nastrojów niedaleko już do 
wróżby, wypowiadanej na razie acicha 
I wśród zastrzeżeń —  ie  mianowicie zna­
czna część Kola, Międzypartyjnego, naro­
dowa demokracja, zmierza gwałtownie ku 
^aktywkinowi" i przygotowuje się do obję­
cia rządów. Z naszej strony stwierdzić mu­
simy, że stąd, z zaboru austryackiego, nie 

'widać do tej pory w Warszawie ani żadnych 
pznak, ani, co główne, warunków. Taktyka 
koła Międzypartyjnego została w swoim 
czasie wytyczoną w znanej deklaracji i k a ­
żdy, kto ją czytał, widzi w dotyohczaaowem 
rachowaniu się „pasywistów" międzypartyj­
nych tylko to, Iż swego kursu się trzymają, 
gdyż pracom Rady Stanu nie przeszkadza­
ją, a w realnej państwo!,wórczej robocie u-

prwmawia daleko mniej przypuszczeń, niż 
kiedykolwiek od początku wa;k.

Co innego Jod mak polit>k;i, nrógd-owa* 
potrzebna i co innego 

za ai?., co irmep;) ta l 5tv 
udział w pracy realnej nad krsopiealem poi 
sklch lnstytucyj państwowych, który Kolo 
Międzyjrartyjna j>rzyrzekło, który- wykonuje 
I którego rozszerzeniu ani dziwić się nie 
trzeba, ani tem mniej sjrzec!wiać, gdyż lu­
dzi .potrzeba nam dzisiaj wielu do każdej 
gałęzi pozytyw nej pracy państwowej. Ta 
wewnętrzna niejako, polityka polska w Kró­
lestwie samą stłą swych potrzeb realnych 
przyciąga jednostki zdolne i pożyteczne, 
które natomiast mogłyby zużyć się przed 
wcześnie w dzisiejszej polityce „zagrani- 
cza oj". Nikt toż u nas nie wątpi, te apara t 
państwotwórczy Królestwa będzie takie 
jednostki przyciągał i wchłaniał, tak, jak 
nik* nie przypuszcza, aby przy obsadzaniu 
takich czy innych warsztatów pracy real­
nej kierowano się w rządzie warszawskim 
tylko zabarwieniami partyjnemi kandyda­
tów, nie zań ich kwalifikacjami. W Ame-

Probierz kultury.
W  dziennikach wiedeńskich pojawiły się 

j pnzeu niejakim caa.scra wzmianki, te Rze­
sza niemiecka urn „żydom wschodnim" zam- 

iknąć wstęp w gratnice Mituiieo. Prasa ber- 
I liiiska to przemilczała. Natomiast syoukty- 
czna „Jttdisclie Runusoliau" uderzyła, na *- 
larm, z czegoby wynikało, ie  jest coś pra­
wda- na tej pogłcdco. „Jtidische Rundschau" 
przypuszetza, że zakaz ma wyjść s minister­
stwa pruskiego spraw wewnętrznych i grozi 
Niemcom repressaliami w słowach następu­
jących:

Joź-jłi pior.dą Jwt i  jeidi pozostanie prsy 
tem, że w Niemczech wyda tią aaraądsenia 
lab ie istnieją aarządzeula, stawiające ludzi 
żydowskich pod #prawo wyjątkowe dlatego 
tylko, te są i gdy są żydami, to my, niemiec­
cy żyd-:ii, musimy u> uważać i a  z a p o ­
w i e d ź  w o j n y .  Nic odgrywa przytem ża­
dnej roli —  i to od ro/.a wikże psuo siwior- 
tbie trzeba; czy ardysmul.yzm włads zwra­
ca się tylko przeciw żydom wschodnim. W y- 
r arcza fakt, ie w Niemczech istnieją przepi­
sy wyjątkowo dla żydów, obojętne jakiego 
eą pochodzenia, że dla żydów —  obojętne c 
jakich przyczyn —  wydaje sio rozporządze­
nia, nie mające znaczenia dla innych ludzi. 
Zn a czy to przeczyć faktowi, te żydzi są łudź 
mi, znaczy to wypowiedzieć nam wojnę o 
postulat, co do którego nie znamy koncesji, 
o który walczyć będziemy z równą stanow­
czością przeciw każdemu, czy on będzie ca­
rem rosyjskim, czy niemieckiem minister­
stwem. Cały świat wzywa się do Niemiec, 
najmniejszy analfabeta jy js k i  jest mile wi­
tany, my żydzi —  my 2$śRi, nie żydzi wscho­
dni —  my j e s t e ś m y  n i e b e z p i e c z n i  
d l a  k r a j u ,  j e g o h y g i e n y  ł u b  j e ­
g o  m o r a l n o ś c i .  Jesteśmy do ostatecz­
ności gotowi, byle nie dopuścić do tej obrazy.
Mimochodem tylko eaznaewmy, ie  krok 

taki' ze strony Niemiec odbiłby aię bardzo 
aa stosunkach Królestwa. Można bowiem li-

ciy3 na to, ie  część przynajmniej łydo w- jl żądza użycia <— io, doprawdy, daremneby 
atwa, które piraesycilo noszą ziemię, zwró-.tu były słowa", daremne wysiłki... 
d  #lę po wojnie ku Berlinowi, gdzie żydów I Istotnie, nieby innego nic pozostawał'*, 
oiąguie zarówno interes, Jak aentyinont. I jak pogąrckt milczenia i przejście do porzą- 
Temu ma ząpobiedz zakaz niemiecki. Sku- Jdku dziennego nad tymi wyrodnymi synami 
tek jego byłby oczywisty. Rosya zalewała “ 
nąs swein iydowBtwem z całą Bystemaiycz- 
nośclą i obrachowtaniem —  Nimioy chcą 
podtrzymać tę połrtykę caratu.

Ojczyzny, co  w dniach zmagań i wysiłków 
całego narodu swoje niskie interesy* jedy-

Rrasa b erli ii&ko-żyd o w sk a —  rzecz cha­
rakterystyczna —  projektowany zakaz 
przemilcza. Ale zajmuje się za to gorliwie 
losem biednych żydów „polskich". Przód 
kflku dniami zamieścił ,,BerL Tageblatt" 
wywódy  p. Ericha Lotmbrowskyiego, letóry 
udzielił Polsce następującej admonicyi: 

Traktowanie żydów będzie w każdym ra­
zie m ia r ą  d o  k u l t u r a l n e j  o c e n y  
n a r o d u  p o ls k ie g o .  O tem nio powinno 
słę zapominać nad Wisłą.
Czyżby p. Dombrowsky już by! poinfor­

mowany o zakazie żydowskiej emigmcyi do 
Niemiec i czy dlatego domaga się z góry, 
aby Polska zapewniła jak najwygodnreezy 
byt żydom, zatrzymanym w niej przymuso­
wo przez Niemcy? Jesteśmy również cieka­
wi, czy w razie sprawdzenia się owego za­
kazu „Beri. Tageblatt" będzie również mie­
rzył kulturę niemiecką skalą ich postępowa­
nia z żydami? PL»

2  K R O N IK I P O L I T Y C Z N E J .
Ambasadorem austro-węgierskim w Moskwie 

został jak doniesiono urzędowo «— bar. 
Pzanz Z Kopenhagi. Warszawski aktywistycz- 
S f „Głoe* pisze, it bar. Frani Jest „całowiekiem 
bóidł.o OBdolołonym, lecz ogTomnie niechętnym 
Poiakom. Za ez*su caratu stał na 
konifceaioćd r idania Królestwa Toisk. Roeyi".

j, ' , e ...v - »■■■ ■ - - - -
SiorpBdowaJa i

nie raają na względzie; dla których niczc.u 
są z poważnych trybun rzucane ciężkie, 
a sprawiedliwe, słowa ostrzeżeń, którzy 
wyżai są.-ponad wszelką opinię, ponad sądy 
obywatelskie, ponad wyuziicanie ich za na­
wias związków I stowarzyszeń, ponad pu- 
bBcrae zamieszczanie na liście imiennej 
tych. co ziemię własną wrogom przefryujar- 
czyli!

Nie do tych więc te przepełnione bó>*n 
słowa kierujemy. Ci niech już poza. simą 
dobrze myślącego społeczeństwa dożyją dni 
swoich. A może nad ich mogiłami w ser­
cach ich dzieci rozpali się kiedyś ów czę ­
sty płomień ideału, iż życiem swojem ze­
chcą zmyć tamte plamy, spłacić Ojczyźnie 
dług, zaciągnięty przez ojców, a może 
l zwrócić jej to, co świętą jej było i drogą 
własnością.

Nie do tych więc ze słowem naszem idzie­
my. A do tyciu, którzy albo działają w za- 
ćlepienśiL nie zdając sobie sprawy z niego­
dnego czynu, jaki popełniają, albo też dzia­
łają świadomie, znalezienie sie na wspólnej 
liście % tamtymi sprzedawczykann pąli ich 
czoło wstydem i upokorzeniem, ale wydalę 
Łm się, żo innego- sposobu w yjścia nie mają, 
że tą ofiarą ratują spokój i byt rodziny, 
którego strzeda jest vA ich przyrodzonym 
i danym z góry obowiązkiem.

Do tycli mówkny. Tych fcheroTiby-m-y 
iuvui?idi;Ul jggoBpfjfc choć W OŁCŚCi. USpVa-W;?diiwić.''.; ie, 
stanowisku , , • • . ■doprawdy, me jestesmy w  stame.

Bo c iy  możecfe, Panowie, z ręka na sar­
en powiedzieć, że skoro już z jakichb:;

Łódź podwodna nlmrcecka siorpeaował*  ̂ racyi osoblsśroh sprzedaż majątku staie 
zatopiła , jak wiadomo, statek szpitalny W igla!-)^  \yM koniocznoś.ńą — 'wyciery;.l-jcie 
skf „Warilda . Zginęło '  * o Oj:.'.r. w teni vC..  ̂ środki, ; *7, y  ■ v 111
oficerów armii lądowej, craz przcwodrJczaca| ^  jp.óźe pr?;cz ojców i dziadów ŻVa- 
ptelęgniarek amgielsk'
♦rasy tym razem
ny«a niemiocJcldi, których przewoziła, aby łch 
leczono w szpitalach w Londyn!

.dowej, craz przcwodrJozaca Ł juóże przez ojcó w i dziari-l
Wrftó. ,,W«rP/Ją‘ 00 raz pi-er-,S7,vch po&t«}‘>:ć TKZciwic,
nio miała na, pokładzie ran-jna; to retóiu^ ; . , : , ; .N

•to mmei (1-iC A ns łyj»> 
ee je d n o s tk i ,  k lć-zn  z ig ;

*   *' |ani kocha, ani rug u a :u.
W przcntyślo amunicyjnym i ibrojmcł.ym i tylko przcdud.or. z-w 

w Amoryce praeajo obocido 13,OCO.OOO robo-; dajny iaicrei? Pov t t ż

0iłi'Mrw«Sfi.
v 10: > 

u im *s i 
hu i .'-■■■

talków. Nad przyjmowaniem ich rozciągnął! tym . j  v. v -
rsąd kontrolę l zmobilizował aimię 1:0.000 ąjon- j micema 
tów, wtuhujących do fabryk. Robotników, za­
jętych w tym dzlaic, zastępują częstokroć w 
innych gałęziach kobiety, których pracuje te­
raz w przemyśl©' i w biurach 1,400.000.

Dziś ?i. ;t.n 
cci, niż kieł*

do :i:l
ko!lVv

Nie frym apflzjć!
..Ziemianin", organ Związku zie­

mian w Królestwie, zamieszcza na 
czele numeru ostatniego następującą 
o<i<jzvy5, kierując Ją do „tych. 00 zie­
mię polską w obce ręce oddają".

Pisali o o  Was, Panowie, wiele. Do Was —  
nie pusano jeszcze. I dziwić adę temu nie 
można. Boć jeżeliby Waa WBŁytstkich pod­
ciągnąć pod jedną kauegoryę tych iudzi 
o grubej skórze i sumieniu wytartem, dła 
których obce są wszystkie wyższe ideały, 
a istnieje jeden tylko ideał —  pełny unos

nam się dawnie; uie 
urn i e} ęt<n ie pes z u k v. i . 
mi się właściwy p:r-

l cer.v r*..-,'.'a. o M-k-mi 
śiiflo. Trzohli i&ii tylko 
,\ międzt- zal a .-za’a -’ y-
i.irowadzić wybór, .b1 

żeli sobie sami zresztą z ulożerucm swych 
interesów poradzić tr'e umiecie, idźcie po 
radę do innych. Minęiv już czasy, w których 
jednostka w borykaniu się o los wlas-nne. 
jedynie zostawiona była silom i znikąd )*o- 
m ocy zuależć nie r gła. Dziś ta pomoc fa­
ma Wam się naprawa, i nie z prużnemi rę­
kami idąca i w v. .edzc fachową sbroj.ua., 

Dlaczego do niej nie próbowaliście się 
uclt-o? Duaczego dsialacie w ukryciu, a nie 
jawnie? Czemu nie macie odwagi, w  obli- 
cau robionych Wam korzystnych. prepuzy- 
cyi, przyjść do tych', którzy z celem strze­
żenia sieini polskiej ręce sobie podali, Ly

KS. RENE GAELI1.

Krzyż w okopach.
Tlómaczyła Zofia Jachimecka.

XIV. SPOWIEDŹ NA SZAŃCU.
Ożywiona rozmowa' z*v- >madziła sześciu 

łąnnych około łóżka mego przyjaciela Bre- 
tończyka. Te zuchy zapomniały już prawie 
o tragiczmem życiu jakie wiedli przez parę 
mie8iący i rozmawiają o tych okropnych 
chwilach z taką samą pogodą, jakgdyby 
wspominali epizody z jakiegoś fantastycz­
nego romansu. . ^

Przysłuchuję się ich rozmotvie. Do opowia­
dań o wojnie używają słów; które orłfoto- 
grafowują sytuacye i pokazują je w żywych 
barwach. Słysząc ich, zdajo mi się, że ucze- 
itniczę w nierzeczywistych scenach, wyśnio­
nych przez jakąś twórczą ima ginący ę fanta- 
|ty i ba jkopisarza.

Każdy z tych wesołych’ niefrasobliwych 
Junaków wysypuje swoje wspomnienia. Do­
wiaduję się od nich tego, czem będzie pó- 
Sfniej wielka epopeja narodów, słucham zwła- 
8zeza, jalc mówią o zmartwychwstałej, na 
powo do życia powołanej wierze. Księża, re- 
Jigia, piękne, przez Boga natchnione czyny, 
emlęszane są tak ściśle z bohaterstwa mi wo- 
•jennemi, że opowiadanie staje się mimowoli 
{wymowną epopeją kapłauów-żołnierzy, tych

„pięknych muszkieterów", którzy zmu3zają 
do podziwu i szacunku.

Rozmowa staje się coraz bardziej ożywio­
na; na łóżku obok porozrzucano karty do 
gry a jeden s chwatów, Le Noe, z fajką 
w zębach opowiada historyę, która pobudza 
i do płaczu i do śmiechu.
. —  Ja, moi chłopcy, nie zrobiłem nic lep­

szego od innych, ale był jeden taki wie­
czór, kiedy Niemcy na sam mój kadłub zu: 
żyli przynajmniej ze sto kilogramów żelaza 
i ołowiu.

Jakiś młodzik przerywa mu:
—  Oj, stary, ale też miałeś zdrowie te 

go wieczora. Było to 7 grudnia.
Le Noe podchwytuje w lot świadectwo to­

warzysza:
—  On też był w tej norze na króliki, 

a jeśli skłamię choć słowo, to bodaj mi fajka 
zgasłal

Potem spogląda na mnie, zadowolony, Se 
się przysłuchuję.

—  To księdzu zrobi przyjemność —  po­
wiada —  bo tu chodzi o jednego tęgiego 
proboszcza, który znał się na rzeczy.

Tego wieczora Niemcy złościli 9ię na nas 
z uporem przechodzącym wszelkie granice. 
Rzucali nam pięćdziesięciokllogramowe 0- 
rzeszkl i myślałby kto, że już nie wiedzieli co 
robić. A  myśmy śpic -vali ł bawili się w na­
szych norach. Był tam pewien sierżant, Ili- 
stoulet, z którego pękaliśmy ze śmiechu ta- \

kie wyprawia? hece i głupstwa. Kiedy za 
głośno grzmiało, walił w sklepianie ziemian­
ki 1 krzyczał:

—  Słuchajcieno tara, tylko bez takich ha­
łasów; tu na parterze są ludzie, którzy chcie­
liby spać.

A kiedy zanadto ostro tłukli w napćł roz­
walony szaniec, RisŁoulat robił gniewną 
minę:

—  A do lcroćsct! cóż za źle wychowani 
ludzie! trzaskają drzwiami tak, że się meble 
trzęsą...

Był niewyczerpany. Zawsze znalazł coś, 
co  dodawało otuchy majtrwożliwszym. Ten 
rów to była jakgdyby loża w „Vaudevillelu“ . 
Tylko, ie  brakowało foteli a woda sięgała 
nam aż po łydki. Ale cóż, nie można mieć 
wszystkiego naraz...

Wszyscy byli weseli i śmiejąc się, jak sza­
leni, oczekiwali chwili, kiedy papa Joffre 
pozwoli wystawić goniec nosa na powietrze
i zobaczyć czy nie00 jest ciągle jeszcze na 
tem same miejscu. A  jednak od czasu do cza­
su chwytał nas za serce jakiś lodowaty 
dreszcz. Nie był to właściwie strach, ale coś 
z jego rodziny... Nie baliśmy się, ale zdawało 
nam się jakoby ktoś stal za nami i krzy­
czał:

—  Gdzieindziej byłoby ci przecież lepiej.
Kiedy nas to głupstwo chwytało, „kocioł­

ki" niemieckie huczały jeszcze lepiej, a to­
warzysze, nadgryzieni wybuchami pocisków,

wydawali się podwójnie umarłymi. Cóż ro­
bić! Podobno każdemu się to przytrafia...

Togo wieczora właśnie na mnie przyszła 
kolej. Była to sobota; deszcz ściekał z góry 
jakby nam chciał urząd ńć kąpieL Dusza 
moja była napół zamrożona. We łbie miałem 
jakgdyby jakiś kinematograf, który mi po­
kazywał obrazy z mojej wioski: ojca, matkę, 
siostry i kupę ludzi wcale niewesołych, któ­
rzy nie przestawali płakać i paplać: „Gdzie 
te: jest teraz nasz chłopak? Żywy czy u- 
mariy? ranny czy w niewoli?"

Nio nie pomogło, żem sobie krzyczał: 
„Wystarczy, dość widziałem!" Aparat szodl 
ciągle, a im bardziej zamykałem oczy, tem 
jaśniej widziałem.

A  do tego wszystkiego jakiś zły głos wo­
łał na mnie od środka czaszki: „Mój bieda­
ku, żebyś nie wiean co zrobił, nie wyjdziesz 
z tego na około Niemcy... wszyscy pad­
niecie... do ostatniego!... Ach! powiadam 
księdzu, miałem duszę na ramieniu. Ani rusz 
śmiać się, język mi skołczał. Towarzysze, 
którzy Bię spostrzegli o co idzie, śmiali się 
ze mnie i żartowali: „Teraz na ciebie kolej 
mieć stracha!" Pewnie, żem go miał, tę be- 
styęl

A  w dodatku myśli moie były czarniejsze 
od tuszu, bo miałem stare zaległości na su­
mieniu, poplątane niby jakieś zarośla. Przez 
nie śmierć wydała mi się jeszcze głupsza i 
nieznośniejsza. Ba, trzeba księdzu wiedzieć,

że nie zawsze się żartuje w naszych okopach, 
a kiedy trzeba być cicho, przychodzi czło­
wiekowi mnóstwo myśli o rzeczach, które 
zdawały sie zapomniane.

Myśli sobie człowiek, żo przecież nie jest 
bydlęciem i że śmierć to nie jest koniec, ale 
początek czegoś innego. I to właśnie wierciło 
we mnie togo niezapomnianego wieczoiti. 
Sumienie nie przestawało dogadywać: ..Na­
deszła chwila, mój chłopie, żebyś się trochę 
oporządził!"

Ja tam byłem nie od tero. ale co In po­
cząć? Żeby zrobić głupstw >u to sobie czło­
wiek sam da radę, ale żeby to zmazać, to 
trzeba dwóch... 6iebie i księdza. A gdzież go 
znaleźć, tego drugiego? Przed kilku dniami 
mieliśmy jednego w naszej jamie. Ale już 
poszedł biedaczysko. Pewnie ciężko ranny, 
a może umarł, jako że granat nadwerężył mu 
żołądek.

Wszystko to było prawdą, ale to mnie 
wcale mie pocieszało. Im więcej mnie to nę­
kało, tem większą miałem ochotę wyspowia­
dać się. W  sąsiednim rowie był jeszcze je­
den proboszcz; znaliśmy się stąd, że. raz o- 
mało nas nie zadźgała patrol ułanów. Ale 
na razie byliśmy w odległości trzydzies! u 
metrów, trudniejszych do przebycia niż tk.u- 

{ ga z Quimpcr do Paryża.
I Myślałem sobie jakby go tu spotkać i ia- 
|kim sposobieni się wydostać, żeby nie k 
i nąć, bo powiedziałem sobie: „Jeżeli przed
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owifSiiy ndoć będziecie.
Iinczej. po-?-! ępujnc —  ciężar lej odpnwif
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clzia’ nośo.i dźwigać będziecie co  Twere;.
Choć W as jednosTki usprawiedliwi;], -nie- 
ublagane prawa żyaia nie znajdą d a V.as 
zmiłowania i w jednym o.rro-.nym szeregu 
sprzedawczyków Was iS ta w ią . Na obronę 
swoją n e znajdziecie nic, chyba pieszczę- 
sua pyrchozę doby obecnej i tę wojnę stra­
szną, która z indci najgorsze, drzemiące 
gdzieś na dnie, wydobywa instynkta, roz­
dmuch* je le. rozy-Ia, sumienia pa-czy i wszel­
ki sąd jasny zabija...

Ziemi żadnej, a zwłaszcza ziemi polskiej, 
przesiąkniętej krwią i potem tylu pokoień,
0 nią walczących, nie godzi się uważać za 
przedmiot frymarki i niskiej spekulacji. 
Tembardziej dziś. gdy nad nią z jednej stro­
ny świtają jutrznie swobody, a z drugiej —  
ciężkie walą. gromy, które około niej wszyst­
kim wiernym synom skupić się nakazują.

Zrozumcież to M y, którzyście tę prawdę, 
chwilowo może, w  mgłach cliOrobliw,'j at­
m osfery wojennej z przed oczów  utracili. 
Ponad te mroki ciemno podnieście głowę 
wzwyż, ku światłom zapomnianej idei! —  
Otrząsnąwszy się z chwilowej słabości, od­
wróćcie się od zdrajców sprawy m arsow o i
1 stańcie mocno w  szeregu tych, co predzej 
zginą, niż zagon własny w obce ręce od-

pumeru.
Gdy kiedyś pan b a r o n  Selig Borąk zasię- 

dya w Tał io panów i swą osobą pomnoży sze- 
r%5 ircrnictw podtrzymujących państwo“ , 
nic zastanie j « /  zapewne na ławie rząacwej 
tych panów piinisirów, z którymi przeprowadził 
iak zawiła i,Owocne rokowania. T pomyśli sobie 
zapewne:

—  Co się też z nimi stało? Nu, gdyby oni 
byli u mtde w interesie pracowali tak rzetelnie,
tobym ja wiedział, gdzie ich dzisiaj szukać!

Że oni siedzieć będą tuż obok barona Seliga 
ra ławach ,..«tronniciw podtrzymujących pań­
stwo", tago baron nie zauważy, gdyż trudno 
ich poznać: tak cd góry do dołu obwieszeni 
orderami. 2.

yyyp WJWT.
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MAŁY FELIETON.

znakomitego historyka, Ludwika -Kubali, Koło 
literacko-artyczne ucżci sWćgfcć członka honoro­
wego w dniu 9 b. m. Uroczysty obchód zostanie 
urządzony w listopadzie.

TA7.SZYWY ŻANDARfti POŁOWY. Ze Lwo­
wa donoszą: Od pewnego czasu zwracał na sie­
bie uwagę na ulicach Lwo wa nad: wyczaj sprę­
żysty i unerg] uznie urzędujący żołnierz żandar­
mem, polowej, który w myśl wszelkich przepi­
sów chodził z odpowiednią opaską na ramie­
niu i rewolwerem u boiku, żądając legitymować 
nia się przechodniów Onegdaj p^licTa, przepro­
wadzając reiwizye w domach wesołości, miesz­
czących się przy ul. Miodowej, zwróciła się do 
pewnego iegomośeią, tam. przebywającego, z żą­
daniem okazania papierów, poznano bowiem w 
nim owego nadzwyczaj sprężystego żołnierza 
żandarm«ryi polowej. Początkowo zapytany 
nie chciał podać swego nazwiska, wreszcie po 
długich wahaniach i z as tan awianiach się. podał, 
że nazywa się Maryan Lerc ł jest podoficerem 
rchunkowym I kiasy. ?.a moment znowu przed­
stawił się jako Jan Tychowski, wreszcie Koś-, 
ciuk. Zapytany o generalia., zapomniał. Wresz- 

; cie aresztowano go i w czasie rewizyi znalezio- 
| no porzucuny przez niego portfel, zawicrają- 
! cy 106 koron kartę identyczności, „zrobio- 
' uą" na nazwisko M. Lerca.

Z N1EG0\$ICI w  pow. bocheńskim donoszą 
nam; Dnia 24 lipca otworzono u nas sklep Kół- 

l ka rolniczego. Myśl wyszła z dołu — 
ludu i duchowieństwo tutejsze (ks.

Kwadratura —  M r a t u .
Jak z drzew robi się drzewo? Przed takiem 

zagadnieniem stanęło c. k. nunsterstwo robót 
publicznych. Rząd bowiem ma olbrzymie lasy, 
a potrzebują .olbrzymiej ilości budulcu: jak 

się to robi?
Wedle po lań lakowych zagadnienie to roz- 

Ir iązywano w dawnych czasach w ten sposób, 
żc lasy rąbar-.o, obalone tramy wywożono do 
tartaków i tak z drzew powstawało drzewo, 
zdatno i na opał i na odbudowę, ba nawet — 
odbudowę choćby sanej Galicy! Skoro tak 
zwyczajni ludzie robili ongi, zdołałoby tego sa­
mego dokonać c. k ministerstwo, gdyby było... 
samo jedno. Niestety, jak się dowiadujemy ze 
sprawozdania pcs. Wróbla, ministerstw było 
cztery. Jedno miało one lasy, a nie miało do 
ich rąbania ludzi; drugie miało ludzi i zwalniać 
ich mogło, ile chciało, ale nio miało lasów; trze­
cio miało, co prawda whród pieniędzy, ale nic 
je nie obchodziły lasy, dra- ,,-o i odbudowa; 
czwarto wreszcie potrzebowało drzewa na od­
budowę, a nie miało ani pieniędzy, ani lasów 
Położenie zaiste tragicznel 

Z cztorei h ministerstw wytworzyła się bo­
wiem kwadratura niesłychanie tawiła. Na do- 

,miar w każdem z nich zasiadali r*»eżowie tak n-

31 fet" a i a.
MODLITWY O POGODĘ. W notatce, zamie

szczouej pod powyższym tytułem we wczoraj-1 cg _______  ______  __
szym -wieczornym. .,Glosie Narodu11, zaszła po-1 pro ,̂ Kazimierz Buzała, wikary ks. Jakób Ja- 
myłką, którą, jak nam z Książęco-Biskupiego | nik i ks. Sianishiw Mirek) 7, częścią iateligen- 
Końsystorza donoszą, należy sprostować w tynj j Cyj_ widząc, że lud zrozumiał potrzebę koope- 
kieninku, że pieśń o pogodę „Królu P>oze Abra- j rajy wy handlowej, przystąpił do zrealizowania 
hama“ ma być od'pluwana pi/.ed wystawionym - dzieła, które już od daJna było w jogo pianie.
Najśw. Sakramentem po suaue jutro, w święto j Rezultaty pYatszly oczekiwania inieya-atorów.

it le z całem zaiiuuiiein oddać im było
można rozwiązanie problemu kwadratury kolą. 
J: k jc lnak tacy mężowie mieli gię zn;żać do 
rozwiązywania kwaąfatuly —  kwadratu?

Położenie byłoby tedy bez wyjścia, gdyby nie 
wydarzenia doprawdy cudowne. Stało się bo­
wiem, że Som zrodził ongiś Aelama i Assur 
i Ar|Jaxad i Lud i Arom. 7,aś Arphasad zro­
dził Salego, z którego poszedł Heber. Hebcrowi 
lerak urodzili się dwaj synowie... i tak dalej i 
dalej, aż przyszedł na świat pan Selig Borak, 

Jśtórcgo czasu witjkiej wojny wyrelda.nowano 
ęd wojska wraz z braćmi i synami i wszelkimi 
mężami, zdolnymi potykać się mieczem. I sta­
ło się, iż pan Selig Borak wyrósł na pbknogo 
i mądrego męża, któTy dckc-iiał tego, czego do­
konać nie zdołali czterej c. k. ministrowie ra­
zom wzięci: porozumiał się z każdym z nich z 
cphna!

Więc co tchu jeden minister oddał mu lasy, 
d ;gi dostarczył robotnika, trzeci pieni^lzy, a| 
czwarty mógł już w obce tego odkupić od n ic-; 
go z powrotem rządowe drzewo, płacąc za nie

Wmebow-ięcia^Najśw. Maryi Panny, £S'en* j W  pierwszym tygodniu po 
tu a'nie w najbliższą niedzielę we wszystkich k o - ; ezyna się zbierać udziały na sklep, złożono 
ścLolach tak świeckich, jak zakonnych, a nie- 200.000 koron. Obecnie wynosi kapitał około

ogłoszeniu, ze za-

tylko w paxaFialuvch.
„HIST‘3RYA iPATRYOTY“ . W artykule 

jkkL powy-ższyin tytułem we wczorajsz&ia -wy­
laniu pc-po rudnio wem zaszły omyłki tcehmcz-

400.0tX)0 koron. Oparłrzy się o Zw. Gł. Kółek 
rolniczych, ułatwiono sobie nabywanie towa­
rów w większej ilości. Udziałowcy (ok. 900) 
patrz,i dziś z dumą na swój sklep gustownie

ne, które każdy czytelnik zapewne pobie spro- ■ urządzony, jaskrawo odbijający ^od tutejszych 
stował sam. gdyż zbyć wpaćad.7 w oczy. Mia- i kramów; tłumnie wp>-o?r chodzą po towar
uowicie ustęp dosłowni 3 przytoczony z „Arh. J chwalą go sobie, porównując Z tem, Cu i po ile 
Ztg" kończył się na szpalciu piątej kolueiliy j musioli dotyaiifzas kupować. Zaraz też i ceny

się kr upadkowi, zaś na miejsce jęgo powstało 
„Towarzystwo miłośników Sceny", obecnie zno­
wu zawiązał się „Klub sportowy1, „Kultura" i 
tak dalej, lecz żadne z nich nic a nic dla społe­
czeństwa pod względem uświadomienia nie zro­
biło. Tuwarzystwo „Klub sportowy" uprawia 
grę w piłkę, fechtunek, łyżwiarstwo, wycieczki, 
zabawy, zaś dla pan z „inteligenci" i tenis 
jest w projekcie; towarzystwo zaś „Lutnia"* 
chociaż bardzo osłabione, marzy o „nianinie". 
Wszystko to wre i kipi, .a głód i nędza u u- 
bogiej ludności miasteczka szerzy się, pozosta­
wiając smutne rezultaty. Zdawałoby się, że już 
czas, by nareszcie społeczeństwo tutejsze zrzu­
ciło z siebie maskę pychy, gnuśności i zaro­
zumiałości, boć przecie niema takiej jednostki, 
któraby była zatwardziałego serca i nieczułą, 
byłaby Da niedolę bliźnich. Widzimy Wyraźnie! 
że dwory bardzo mało wspomagają ubogą lud-

1
: r I

ność naszego miasteczka, więc zamtąst „piani-

pderwszej przy słowach „i inne pierwsze domy", się obniżyły u dotychczasowych panów eytua- 
Eeszta artykułu była już streszczeniem z „Arb. ' 0y -t j towar się . znalazł, którego dotyclmzas 
Ztg" i powinna być wydrukowaną drukiem; nie można, było dostać w sposób przed wojDą
większym, Uk, jak początek artykułu.

AKCYA ZAPOMOGOWA. Magistrat ntrzy-
praktykowar.y.

Gzc-riiu przyiiisac-ten rozmach Finansowy lu-
mał od nraniestniciwa zawiadomienie, że^gmi-:du? Przyczyn jego trzeba Szukać dość daleko 
nie m. Krakowa nrzyanano na mieaiąla#; lipiec, j w przeszłości, bo w pracy dwóch poprzednich
sierpień i wrzesień 3,600.000 koron na prowa­
dzenie akcyi bonowej. Zaliczkę na tę sumę, 
w kwocie 1,200.000 kórcm, jako należność z;

proboszczów, k3. prałata Jana Krupińskiego 
i ks. prepozyta Stanisława Pilehow&kiego, któ­
rzy wszelkich dołożyli- starań, by włościań-

lipiec, wysłano przekazem. Namiestnictwo l gtwo tamtejsze podnieść moralnie i ekonomicz-
7. wraca uwagę, że przekraczanie przyznanego | nic, idąc, powoli, ale ..system.* tycz nie, nie usu- 
kredytu jest niedopuszczalue, dalej zaś twier- wająe nikogo od pracy, kto tylko dawał oso-
dzi, ie  podział subwencyęnowanych na trzy 
grrupy jest niepotrzebny. Należy dzielić korzy­
stających z akcyi zapomogowej na dwie stud^: 
bardziej i mriej potrzebujących i przychodzić 
im w stosunku do tego z większą lub mniejszą 
pomocą. Co do ludności wiejskiej, namiestni­
ctwo twierdzi, że z pomocy tnogą korzystać

bis tą gwaracyę, że się do niej nadaje.' Pozy- 
cya duchowieństwa stija się przez to bardzo 
silną, a rzut k g ć  obecnugb Łs. proboszcza, o- 
ryentującego idę bystro w nowowjdwarzają- 
eych się stosunkach, umożliwia podejmowanie 
większych zadań. Nie można pominąć i zasług, 
jakie dla spopularyzowania idei kooperatywy

tylko D'eproducer.ci, jak nauczycielstwo i t. p., | połeżyii tuieisi — żydzi. Żądając niotylko ę j
zaś producenci, choćby drobni, z akcyi są wy­
kluczeni. W  wyjątkowych wypadkach, gdy

sok ich cen, ale i w brutalny, lekceważący spo­
sób traktując ludzi, przy pomocy metody po

wsie całe są zniszczone, można przyznawać irn ! glądowej rozwhęit rzucone przez innych my- 
pomoc.. I śli własnego handlu. Cześć im za to. Pomimo

NIEBEZPIECZEŃSTWO WYLEWU WISŁY i pomyślnych początków i eifektownych lttar-

cieszająee t-o  ̂ -.i-* .. . r — —  - ......... -  c   — ......:
stale się zmniejsza, 0  iie w najbliższych dniach ; by wróciło dawne eldorado. Spotkają sio je­
nie przyjdą nawalne deszcze, klęska, b-yLaoy j dn.ak z należytą odprawą i przyjdzie czas, kie
zażeeaiana, ma się rozumieć, o ile chodzi o sam o; uy i tu zapanuje hasło: „u żyda nie kupie nic,
miasto. Poza Krakowem rozmiary klęski, w y -, życiowi nic sprzedać mc, u żyda nie robić, z 
wołanej powodzią, są wprost nieobliczalne. |ńydem nie jechać" —  wtedy-może nieco spo- 

Dowodzi tego najlepiej f*kt, iż wezbrane
fale przez ostatnio-dy..a dni niosły masy zboża 
zabranego z pól. Na Zwierzyńcu 1 za klsszto-

kornjęją. Praca cała Dyłaby dużo łatwiejsza., 
gdyby władze polityczne . przynajmniej były 
obojętne w 'te j wa.b e ludności z v,-, zyskiem,

ren SS. Norbertanek rvbacv oba dr i ! ale, niestety, stają po stronic „kupców", ktń-

cc-nę dziesięekrotną. Poseł Wróbel oblicza, że

tern mam się dać zabić, to • doprawdy n ie . 
warto wystawiać nosa*4. 1

’ Nie może sobie ksiądz wyobrazić, iak mnie j 
ta myśl gryzła. Tak nri dokuczała, że aż to­
warzysze nazywali mnie zdechłym szczurem 
i  dooatąii mi do żywego. Tyle mi się wtedy 
D.addkuczali, że .wpadłem w szewską na-.yę. 
Alo im więcej się złoścTem, tem bardziej pę­
kali z r ojej facjraty. Wreszcie sierżant kle­
pie mnij po ramieniu i mówi 7. miną jakby 
mnie br.*ł na kawał:

—  Słuchaj stary, jeżeli chcesz zaczerp­
nąć świeżego powietrza, to się nie krępuj, 
idź sobie na balkon i zo1t.cz jaka pogoda.

—  Patrzę na niego, nie śmiejąc-, się i py­
tam:

—  Naprawdę? Pan sierżant pozwała?
—  Pewnie! Doskonała chwila, żeby zoba­

czyć, co  tam robi.u naprzeciwko. Czy pekro 
pią clóbie, ezy k ogo innego, to m. wszystko 
jadno.

A c!,! sl wo daję, nie kazałem sobie dwa 
razy powtarzać. Chwyciłem za strzelbę, po­
prawiłem pasa, czapkę Windzilsaa na łeb i
I o..Jadam:

—  Dobranoc, przyjaciele, zostawiam wam 
ir.ć.j adres. Jeżeli nie wrócę, możecie być pe­
wni, żc ;nni irhihii. Ani m in y . ani w  nie­
woli, ani zaginiony. Nie toh się co  nai?ivśla-ć: 
po lujeitKZ a l . ' t y, bez żadej ceremonii...

lu Lcńczenie uaslyk .

ostatn'e wclowili bardzo wiele snopów zboża1 rym,1 w 
z fal. ‘  iro-na".

Z AIIASTA. Pogoda wczorajsza b” la tak ka­
pryśna, jak kapryjnym jest los nasz obecny. 
Dhwilowe przebłyski słońca zaciemniały raz 
po raz chrnurw, a deszcz przypominał się upor­
czywie. Pi*zybvli na targ włościanie opowiada­
ją, iż klęska zaczyna obejmować niotylko zbo­
że, alo i zlćmniakis--które zaczynają gnićgAprO-

razie rozwoju kooperatywy, groziłaby

! ZAROBKI ŻYDOWSKIE. Z Żywca donoszą 
i nam: W  tutpjszym powiecie żydzi z polecenia 
1 c. k. starostwa dostarczają gminom cukru za 
kartkami. Ci, którzy robią konfitury, dostają 
większą ilość cukru miału. Okazało się przy 
robieniu soku borówczanego, że w tym miał­
kim cukrze jeot widka Ilość b i a ł e g o  p ia -

wizac. a na zim? Się wiec bardzo J a k u, który trudno rozpoznać, dojspro przyzanowiada
źle. Wszędzie będą bruki. Centrala dla obro! u \ pęeparowar hi foków ten piasek zostaje na jrę- 
mydh-m rozesłała do pism komunikat, w któ-ptem  sicie. Można bez przesady powiedzieć, że 
rym donosi, że nie bierze odpowiedzialności z a ; n i 100 kg. (ukru przymieszka wynosi (0 kg. 
zaopatrzenie lulnOśei w mydło w najPfezym jpiasau. Gdj* się zważy, ze za 1 kg. takiego cu- 
czasie, gdyż z powodu trudności tranrporro-! k,u płaci c-ię 2 ker., to łatwo obliczyć, ze na 
wych już gotowe, mydło nie może być dostar- lbOitS- zarabiają Sydzi 20 koron za sam piase!:. 
czone do użytku konsumentów-. Wiec i tego I Z \7LOSZCaO\V\ w  I> rólesfarie Pol; kiom oi- 
„ersatzu" nam zabraknie. Wogóle ceny arty-jszą nam: 7. każdym dniem i v nas za .zyna się 
kułów najpotrzebniejszych doszły już do zawre-! budzić gorączko-.vo.sć do pracy sęaiłceznej, lecz 
tnych wprost wysokości. ." - | jak ta zawsze fc^wa.w początkach, l>- z żadnego

L ’a neiechy, czy też utrapienia mieszkań- 1 planu i zastanowienia. \Vy!,e-y do Iboly miejj 
ców Krakowa przybył jeszcze je len
którego nikt nie myśii się trzymać. Przed kilku 
dniami rozlepiono po mieście wskazówki dla 
ruchu ciężarowymi automebiłami. Ma si-' rcm-

Szkań- 1 planu i zastanowienia. Wybo-y*rto Pady nn-pj-j 
zakaz, j skiej wykazałydość wyraźnie ‘wal; diMrrnó-j

mier*, zakaz wydany prze?, wojskowość, wln-

ści miedzy Polskami, brak ni a iailomienia i 
godności obywatelskiej. Te braki zmusiły ko­
mitet wykonawczy chrześcijański do wejścia ->v 
układy z komitetem żydowskim i wystawić pt

śnie prnz nią samą t»i£ jest rozp^kU-waiy. > 12 kańdydatów p « y  wyborach. Następnie pvz% i  pj,!ma warszawskje 
Wczoraj wieczorem przt-s plac Marą arki, któ-J wyborach na ławników sądów cek wybrano ży- * 
ry jest też tyra zakasem objęty, m idzy godz. j da i to za staraniem Polaka, który w gorą- 
7 a 9 nrzeiechalo consjmniej siedm ani omobi- cyeh słowach nakłaniał wszystkich do tego wy­
łów wojskowych ciężarowycłi. Czy niema spo-1 boru. Nic dziwnego, że takie wypadki są nń 
sobn, by zakaz wydany, naprawdę był prze-1;porządku dziennym u nas, ponieważ z każdym 
strzmrany? . {dniom twoizą się rozmaite towarzestwa, które

TRZECI DZIEŃ BEZMIĘSNY. Dzisiejsza nie staraj: sie o uświadomienie narodu w dżi­

na", „piłki", „tenisu", „szpr.d” i t. d. postarać 
się' trzeba o fundusz na obiady dla biednych, 
ó  zanrowiantowanie tej ludności i ubranie jej 
na zime. a wtedy będzie dopiero czym wznio­
ślejszy od osobistych przyjemności. A więc do 
czymu. Pokażmy, że w krytycznych chwilach 
musimy wspierać bliźniogo, by naród nasz był 
silnym w przyszłości, co bez wyżej przytoczonej 
pomocv stać się nie może. Br. Gzer.

PÓŁWIEKOWY JUBILFUSZ PRACY LE­
KARSKIEJ. Z Rzeszowa dcTiuszą nam: (bono 
kologów-lokarzy w Rzeszowie, chcąc uczcić n:e- 
zwykły 50-letni jubileusz pracy lekarskiej Dra, 
Adama Zagórskiego, b. oficera wojslc polskich, 
urządza w tym celu dnia 24 b. m. o godu 8 
wieczór mu uroczyste zebranie kolegów i gości 
zaproszonych, w sali Tow. kasynowego. Zamie­
rzający wziąć udział w zebraniu, zecihcą oświad­
czyć się ustnie., pisemnie lub telegraficznie naj­
później do dnia 21 b. m„ na ręce Dr Bielato- 
wicza w Rzeszowie.

Aby prócz tego dać wyraz trwałej pamięci 
zasługom położonym przez sędziwegc i czcigo­
dnego Jubilata na niwie narodowej, społecz­
nej, naukuwej, postanowiono utworzyć, wieczy­
sty fundusz na wdowy I sieroty po lekarzach 
im. Ałdama Zagórskiego. Wkładki na ten cel 
przyjmi je  Dr Jakób Bujniewicz w Rzeszowie 
dc dnia 30 b. mi 

Z ZIEMI KIELECKIEJ. Komisy* nankowa 
g " u erał-gubcmat/Oretwa lubelskiego, mająca 
zbadać I opisać yiod względem przyrodoicso- 
geogi-aficznym okupacyę austryacką w Króle­
stwie Potekwm, prowadzi gorliwie “ woje prace 
w. zieani Ineleckioj. Przewodniczącym komisji 
jest profesor Uniw. Jąróełł., Di J. Morozesrici, 
BÓimralug] członkami są: prof. Dr Sawicki, 
geograf, prof. Dr Traseyrił, geolog, *e Lwowa, 
Dr Petraszek, geolog z Wiednia, proŁ Dr Moeiz, 
botanik, Dr jPongrooz SzAndor, zoolog z Buda­
pesztu, oraz p. Radziszewski- Paweł, asystent- 
udneralog. —  Byreiktor Muzeum Narodowego 
w Budanes sćie, pirof. Moesz i ‘Dr Pongrac* od- 
byli między fflńgmi wycieczkę dc Ojcowa i 
Pieskowej Skały przez Olkusz, w towarzystwie 
p. S. J. Czarnowskiego, badacza jaskiń doliny 
Prądnika. Dnbłety, zebrane na tqj ekskursyń, 
ofiarowane będą do zbiorów UnVersyżetu kra­
kowskiego. *— Dr Kiemik, prof. Uniw. Jagieł—, 
paleontolog, bada toż obecnie iasldnie okdic 
Ojcowa, nad któromi rozciągnięta została Ści­
sła opieka* na zasadzie ustawy o ochronie za­
bytków praeszłoćcL 

BĘBNY I FLETY W OLKUSZU. W  „Kroni­
ce powiatu Olkuskiegc" czytamy: W niedzielę 
21 z, m, przybyła do naszego grodu wycieczka 
młodzieży żydowskiej, zgrupowane! w Tow. 
skautowe i Związki gimnastyczne. Ujrzeliśmy 
pochód, poprzedzony orkiestrą, ukształtowaną 
na sposób pruski, bo składającą oię z fletów 
i bębnów, za którą postępowało z dwoma 
sztandarami z 300 dziewcząt i młodzieńców 
syońskieh, przybranych w białe czapeczki kor- 
puracyjne. Mimo powszechnej nędzy, grasującej 
szczególnie w Zagłębiu Dąbrowskiem, (skąd 
wycieczka była), młodzież żyuowska wygląda­
ła doskonale, butnie, a ubiór nic nie zostawiał 
do życzenia. Wyjrląd i orgąnizacya wycieczki 
świadczy dobitnie o dobrobycie mar żydow­
skich i dbałości starszego społeczeństwa o 
iaIodz7eż swoją. —  Jest tc już druga wyciecz­
ka Stow. młodzieży żydowskiej do Olkusza, 
wygląd jej zmienił się jednak -roeh^ bowiem 
v<r roku zeszłym ra czele wycieczki kroczyli 
pruscy żołnierze, grający na flekach i bęb­
nach —  obecnie zaś na końcu pochodu ujrze­
liśmy wóz batalionu węgierskich honwendów, 
który wiózł prowianty, przybory kuchenne i 
gimnastyczne ku pożytkowi i uciesze młodocia­
nych żydów,

Koniec wieńczy dzieło.
OBRABOWAP.IE SKLEPI' JUBILERSKIE­

GO 'V LUBLINIE. Dzienniki lubelskie donoszą, 
że our-rdaj dostali się złodzieje do sklepu ju­
bilera Marsza pray ul. Kapucyńskiej i cabnU. 
inmVta-o przedmiotów złotych i srebrnych, 
warte'.ii przeszło pół miliona koron. Kradzież 
spełniona została w porze obiadowej, między 
godziną 1 a 2 popołudniu. Złodzieje weszli do 
rdclepu drzwiami od sieni, z której wiodą scho­
dy na piętra i w której jest zawsze znaczny1 
nieb. Mimo to nikt ich nie zauważył ani wcho­
dzących. ani wychodzących 

UNIWERSYTET RUSKI W KAMIEŃCU 
PODOLSKIM. Ukraińska ageneya telegraficzna 
mmośił że Reda, mini-t rów zatwierdziła prepo- 
zy.cyc ustawy w sprawie założenia paiistwowc- 
jo  m i wersy tatę- w Kanńeiicu Podolskim. Uai- 
.itsssytet będzie sio składał z 4 fakultetów. 

STU!ECIE WARSZAWSKIEJ „HIPOTEKI".

o nitf
napły wow-ą

prawił pr.nichMę za spe-uój 
Icolaja. arszawska koloma 
la małą cw po brzegi. P a 1 
stwa — jak o inno der, osi — > o 
gały się Ikr s. Duchownem" 1 . 
łamał się giós; roẑ  Ar.a*
mógł dokończ,, ć ' - -
go od oia tarza, ;  i 
nabożeństwa.

PRZEPEŁNIENIE KI JO vV A. 
niedawno powróciła z Kijowi, o; •. 
slwcnanem przepełnieniu ludność*..a 
miasta. Znaczną jej część stanowi- 
rym dotąd nie wolno było t >m ird; ■ dcać, -Obi 
czają ol.mcnie liczbę ludność: Kijowa na rr.;; 
szło milion mieszkańców, czyli więoJrtf-r.iż w 
Warszawie. O mieszk anie w ogóle, a zwlasz 
o pokój w hotelu, jest niebywale Ludno. P 
tyerzy betelowi biorę no 50 rubli lapów% 
wiadomość o wolnym w hotelu.

ŚLEP] PRZY MA'" 
m°ns i Senuker; yy 
sób ociemniałych w !
Fabryczny inżynier 1 
dodatnie o pracy ślepych przy użyciu specyal- 
nie ochronionych maszyn. Perle podaje przy­
kład ożycia równocześnie dwu maszyn przez 
jodnego ślepego. Praca przy maszynach oddzia- 
ływuje dodatnio na psychiczny stan ślepych.

1H. Fabraka S;e-
n.aSr.ną liczbę o-

i ab obslu.gi maszyn, 
le wyraża się. bardzo

M AN EGO 
'aciy szkol-

7?włudomferj.a !
W SPRAWIE DODATKU 17 

zechcą się zgłaszać w biurze i .
Bej okręgowej miejskiej, uLPoch-.amcze L l , r  
godzinach od 11— 1 emeryci, enuwytki, wdo­
wy i opiekunowie sierót od piątku, t. j. 16, do 
czw&rtku 22 b. m. włącznie. '

WY STEPY GOŚCINNE teIepz,ty-hypno*vret 
ra, Kordyana, clbędą 6ię nieodwołalnie w Kry­
nicy w sau Zdrojowej 16 b. m., a w Rabce 
20 b. m.

NEKROLOGIA.
Dnia 7 b. m zmarła we Lwowie, w wiekil 

lat 65, Katarzyna Ł ą c k a  z Woli Żelichow­
skiej pow. dąbrowskim.

Repertuar opery.
Ś r o d a  14 b. m.: „Caimen".
C z w a r t e k  15 b. m.: „Halka" (H. ZboiitJ 

ska-Ruszkowska).

„Wiener Ztg" ogłasza rozporządzenio Tiraędu | siejszej'pracy społecznej, lecz istneją tylko dla 
wyżywienia, wprowadzające, - pot zawszy od dn. i spędzania przyjemnych chwil. JcA  od prze- 
18 b. Im  trzeci dzień bezmięsny w tygodniu' szlego roku io*vur:.ystwo „Lutnia", które chyli

donoszą, że- w ubiegłą so­
botę upłynęło 100 lat od chwili ogmszenia u 
stawy hipotecznej z r. 1818. Zrzeszenie rejen­
tów i pisarzy hipotecznych postanowiło urzą­
dzić obchód jubileuS7;ą\vy w październiku, na 
razie zaś dla upamiętnienia dnia złożyli 555 
mk. na Straż kresowa i Macierz szkolną.

sjkTwn 7\ CARA W WARSTA-

Oiu^dy Bi Rady gospodarczej. \

WIE. „Nowa Gazo!a*sdoupsi, że w ubiegłym 
tygotli iu w Iprawosla * 1  cerkwi w Warsza- 
wie yuzy ul. Podwale, tamtejszy protojerej od-

Ciąg dalBfy pwiodzerhi miejskiej Rady co( 
spod&rOBoj odbył r*ę d. 12 b. m. pod przewod­
nictwem prez. m F * e d e r o w i c z a .  Na począt­
ku złożył prezydent miasta Sprawozdanie 4 
stanie aprdwizacyi miasta.

Od kwietnia b. r., t. j. od czasu, od którego 
ustały dostawy rządowe mąki, zezwmono mia­
stu Krakowowi i Łwowu zaopatrywać 6ię w. 
żywność w drodze wolnego handlu. KorzyBtająo 
z tego zezwolenia, zakupywał zarząd miasta 
wszelkie artjkuly po cerach lichwiarskich. 
Rząd miał pokryć różnicę miedzy i rami ma- 
ksymalnemi i fak*yranemi, różnica ta wynio­
sła dotąd 12 milionów koron, x czego rząd pę- ■ 
kryl ealedwie 4 miliony. Lichwa święciła swe 
o*.gie. Ceny zboża wyni sity 1600 proc, więceji 
nii ceny maksymaine. Zarząd miasta był jed­
nak w stanie dostarczyć niezamożnym miesz­
kańcom miasta przynajmniej zmniejszone; rr.cyi 
chleba. Inni mieszkańcy musieli płacić za 1 kg. 
chłeba 12 kor. W Wiedniu uważali mieszkań­
cy za krzywdę zapowiedź podniesienia cen Chle­
ba o 116 proc., u nas zaś eierpiiwio z: :osla lud­
ność zwyżkę ccn chleba o d w a  t vs  i c e  d i  
24003.

Zarządzenia władz pozostały dotąd m a r t w% 
l i t e r ą^  zaś ludność konycznic potrzebuje po­
mocy. W ślad za zwyżkami eon poszio automa­
tycznie podniesienie ceny pracy i artj Itułów co­
dziennego za potrzebo w-ania.

Wskutek interwencyi prezvdenla miasta rząl 
krajowy uzyskał znaczne i słuszne podwyższe­
ni 3 cen dla producentów krajowych, w stosun­

ku do cen zeszłorocznych c z t e r y  r a z y  
w y ż s z e ,  a trzy razy wyższo od cou w innych 
krajach koronnych.

Miasta nasze z uznaniem przyjęły zapowiedź 
rządu krajowego, że ustawy będą Imze. zględnie 
wykonane. Wszelka słabość na tem polu jest 
zgubną, gdyż przednówek dotąd jeszese nic •- 
siat a nowy przednówek zagrozi w c z e ś n i e j ,  
niż w tym roku.

W sprrwie dostawy zjetohiaków, rząd z n i ­
ż y ł  kontyngent przoszłoi oczny o ^1073, czego 
prezydyum miasta cłotąd zmnienić nie zdoła­
ło. Z szeregiem powiatów już zawarto umowę 
o dostawę ziemniaków, zaś z przydzielonych 
powiatów pówlat jarosir.wski i brzeski zajął 
stanowisko ■wyczekujące, a związek ziemian z 
tego ostatniego powiatu uchwalił czekać na 
l e p s z e  o f e r t y  zc strony ciężkiego prze­
mysłu lub z N i e m.i.e.c.

Cena zmniniaków jesiennych wynosić ma 
30 kor. za 100 kg., pierwsze koszta. Kowa 
ziemniaki sprzedawać będzie gmina po 150 jk(
W dalszym ciągu przedstawił prezwfnt miasta 
wniosek, aby dla potrzeb kuchni woj innych i 
pegulpwania cen jarzyn, uprawić w zarządzie 
gminy nadające się do tego grunta. Gmina w 
ten sposób zdoła i znAczną część mieszkań­
ców zaopatrzyć w jarzyny. Magistrat z pole­
cenia prezydyum miasta ma zbadać akeyę, ja. 
ką w sprawie jarzyn podjęło miasto Wiedeń, 
Brn^ydcnt miasta wskazał na to, i-e wobec o- 
gromu ej lichwy jarzynowej dochody z morga 
gruntu użytego i-a produkcję jarzyn wynoszą 
p r z e c i ę t n i e  15,000 k o r o n  i że jest obo­
wiązkiem Gminy zanobiedz tej lichy ie, a za­
razom znieść większe dzierżawy gruntów 
gminnych po jeden do trzech i więcej morgów, 
które dzierżawcom „przysparzają bez zasługi 
nleproporeyonabiych dochodów, 7. cz ‘go ogół 
nie ma żadnych korzyści. Obecny r.a posiedzo* 
ulu dyrektor1 Komisy i dla ustalania cen p,’ 
P r a ż m o y s k i  podA do wiadomości, żo 
wolicc lichwiiuskiclł cen jarzyn, dochód z moń
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o już ześrcdkowacymrzyjsciela z;a 
i ogniem artylcryi.
; "Grupa -wojsk niemieckiego następcy tronu, 

''•akjisfa północ ! na wschód od Fisrr.cs miejsco- 
Dr'Upnisui, IIo- • iVe przedsięwzięcia atakowe były uwieńczo- 

u u, Dr Ignacy lim cl a u ,' !i3 powadzeniem ł przysporzyły nami jeń- 
.iiotoi.niśjsy wniosek Dra :ców. ; ■. ....
Uda g.wpomircaa przyj-* Wczoraj zestrzelono 29 nieprzyjacielskich 
prnwozcłanie I rezydymn samolotów. Porucznik Ufiet zwyciężył w wal- 

do zamiaru ptowadzonia na gruntach gmin- . Ca napowietrznej po raz 33, kapitan Ber-
ycn uprawy 
nioski
ról?7.’ IO M-t;
vr (lal 

ta, że podotiiJ

j.ap.yn i wzywa Prezydyr.m aby 
;."r.no w toj sprawie w jak n: 

>i;-/,łdlożylo“ .
przedstawił prszytl -nt mia­

no jak państwowy Urząd żywno-
który nie sprostał swym tadąnioto i 

< raj owy Urząd gospodarczy popada w bez- 
1‘zynnoie. Działalność jego dotyka obecnie tyl- 
'<o sfer rolniczych i nieco miasta Lwowa. Co 
,o dostawy mięsa w czasie od 1 do 8 sierpnia, 

którym galic. Zakład obrotu bydłem przy- 
■izielil dla Krakowa 931 sztuk bydła, nadeszło 
ich tylko 56, stąd powstał brak mięsa w mie­
ście i dla kuchni woj. Przyczyną zmniejszenia 
spędu są dostawy dla armii w polu, Braki te 
są groźne dla miasta.

W dyskusyi zabierali głos radcowie mm.: 
"Wajda, Bialik, ks. Masny, Dr Bobrowski, Dr 
Starzewski Maryan i członek Rady gospodar­
czej riolcksa, a w końcu uchwalono następują­
ce wnioski i rezolucje:

l i p. Holeksy: ,,M. Rada gospodarcza wyra­
ża ubolewanie, że od 5 miesięcy rząd krajowy 
nie zwołał krajowej Rady gospod, i \. ogóle za­
niedbuje interesy konsumentów krakowskich, 
pozostawiając ich własnemu losowi. M. Rada 
p -iiodareza wzywa Prczydyum miasta do pod­
li oia kroków u rządu krajowego w celu utwo­
rzenia w Krakowie samodzielnej ekspozytury 
Krajowego Urzędu gospodarczego dla Galicyi 
z: hodniej.

2i p. Tlolcksy: „M. Rada gospodarcza wzywa 
Prczydyum  ni. do poczynienia kroków w Sta­
rost w.-eh krakowskiem i podgórskiom w celu 
pizistrzygania zakazu wywozu jarzyn,! wszel­
kich artykułów żywności do krajów zachod- 
nUh oraz cofnięcia rozporządzeń utrudniają­
cych dowóz do Krakowa".

fi) Dra Rafaela Ladaua: a) Wzywa się Magi­
strat, aby bezzwłocznie otworzył 2 jatki do 
sprzedaży mięsa koszernego, tudzież jedną Jat­
ką do sprzedaży wędlin koszernych. *— b) Wzy­
wa się akcyzę miejską, by ceny mięsa koszer­
ni go zredukowała i sprzedawała mięso rzeźni- 
J.-ein żydowskim-' po cenach umiarkowanych, 
odpowiadających kosztom akcyzy I by tak sa­
mo postawiła przy sprzedaży mięsa dla piątej 
mioj.-kiej kuchni obywatelskiej". .

4) po*. Dra Bobrowskiego: „M. Rada gospo­
darcza stwierdza, że rząd centralny I krajowy 
Urzą l gospodarczy zaniedbują zupełnie swe o- 
bowinzki wyżywienia ludności miejskiej, a 
y. wfcz*-;ró;iiośęj .ludności, Krakowa, Od  ̂ pięeiu 
t  -i:yy 'zaniechano dostarczania mąki, a ró- 
rnioż dostarczenie bydła przez Zakład obrotu 
bydłem jest wobec nieustannych rekwizycyi 
.wojskowych zupełnie niewyBtarczającem. Rada 
grr.pcr!. wsywa Prczydyum, by stosunki apro- 
wizc.cyine Krakowa przedstawiło p. Namiestni­
kowi i Krajowemu Urzędowi gospod. I zwró­
ciło uwagę na nieuniknione konsekwenoye nad­
miernie długiego przednówku". '' -

. iholtl po raz 43 ł 44, porucznik bar. Richi- 
j-ihofea j>o raz 39 J 40, porucznik Koenmkke 

i l>o raz 29, a wiccleldwebel Thom po raz 28, 
porucznik Loumann po raz 24, porucznik 
bar. Bcenigk po raz 21, a wteeieldwcblcwie 
Doerr i Mai po raz 20.

Pierwszy jen. kwak LudeodorlL

Wieczorny komunikat niemiecki.
Berlin. Wieczór: Od Ancry po Avrę dzleift 

spokojny. Między A wrą a Oisą załamały się 
częściowe ataki nieprzyjacielskie.

SYTUACYA DZISIEJSZA.
Na zachodnim froncie położenie uleg3® 

zmianie na. skrzydłach pola ataku amgieloko- 
franęus kiego. Na połuidiiiu - Francuzi posu­
nęli się znacznie w kierunku na Roye, o-I- 
rzucając Niemców aż do linii bojowej z ro­
ku 1914. Na północnem skrzydle Anglicy 
posunęli się aż do Bray. W  ten sposób pd- 
zyoye niemieckie na północ od Bray zostały 
silnie oskrzydlone i prawdopodobnie będzie 
musiało dowództwo niemieckie przeprowa­
dzić tu większe odgięcie frontu, które może 
rozszerzyć się aż po Arras.

Linia obronna z r. 1914 została w dwóch 
miejscach przez wojska koalicyi przerwana, 
iuipjiowicie pod Lihons i Lassigny.

Również front bojowy we Fia.ndryi wy­
latuje coraz większe ożywienie. Codziennie 

komunikaty przynoszą wiadomość o  odpar­
tych miejscowych atakach. W zestawieniu 
z kilku dni widzi się dosyć wyraźnie, iż 
A n g lic y  sondują tu front celem uderzenia 
na łuk utworzony przez linie niemieckie na 
południe od Ypres. Gdyby się im udało od ■ 
chylić front niemiecki poniżej Arras, Ł y­
skaliby wtedy skuteczną osłonę swej flanki 
i prawdopodobnie wtedy rozpoczną atak 
we Flandryi. W  każdym razie stwierdzić 
trzeba, iż cała część frontu od Reims aż po 
Arras została obecnie wciągnięta w wir 
walk. Na razie znaczy on się od w. o! m Nie­
miec.

u -1

ODWRÓT NA MURMANIE?
Moskwa. B. kor. Wealug wiadomości 

rzędowych o sytuacją na froncie murmań­
skim, wojeks koalicji po sześciodniowej 
nieprzerwanej walce z a n i e c h a ł y  dal­
szego p o c h o d u  i c o f n ę ł y  s ię .  Sy­
tuacja wojsk rosyjskich jest dobra.

WÓDZ JAPOŃSKIEJ e k s p e d y c y i .
•Londyn. E. kor. „Times" donoszą z To­

kio 9 b. m.: Mini? ter ■wojny u dcl się do 
miejsca pobytu cesarza, aby prosić go o za­
twierdzenie Tiominacyl generała Otaral na 
głównodowodzącego ekspedycyi syberyj­
skiej.

Walki band na Ukrainis.
Wiedeń. (Telefonem). W przeciwstawieniu 

do ogłoszonego wczoraj komunikatu Biura 
Wolffa o stosunkach na Ukrainie podaje „N. 
Fr. Presse" za „Yoss. Ztg.“  wywody spe­
cjalnego korespond. togo pisma, wysłane­
go do Kijowa Dr. OsDoma, przedstawiające 
położenie na Ukrainie. Donosi on, że kam­
panię oficjalną przeciw bolszewikom na U- 
krainie zawieszono na mocy milczącego kom­
promisu. Natomiast rozgorzała w kraju 
p a r t y z a n t k a ,  która została zorgar.izo-j 
wana przez t a j n ą  organizację. W  połowie ! 
maja pojawiły s i ę p i e r w s z e b  a.n.d.y, któ-1 
re utwmrzył komitet pracujący od wybuchu 
rewolucji nad uświadomieniem włościan. 
Jednostką bojową stal. się żołnierz wracają­
cy z frontu, który był zaopatrzony w broń, 
amunicję, karabiny maszynowe, a nawet 
działa. Sami ci żołnierze sa dowód
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Rumunia wsbes uŁSVI.

Bukareszt B. kor. W izbie^ios. 
s c  a n o  interpelował w sura wie

P a t r  a- 
Rosyan, i

którzy jeszcze ciągle przebywają w Rumu- { 
nil i Mołdawii. j

Minister spraw zagraińczuych A r i o n "  
odpowiedział, że rząd zgadza się z interpe- 
jaiitem, że rząd musi wydać zarządzenia 
w sprawie Rosyan przeb]~wającyeh w Ru- 
muniL Minister oświadczył się jednak prze­
ciw łączeniu nazwiska Kozieł PoklGwskiego 
z nazwiskiem królowo], choćby nawet ten 
oświadczał w liberalnych dziennikach w Jas- 
sach, że w r a z  * k r ó l o w ą  s t a ł  n a  
c z e l e  z w i ą z k u  o f i c e r ó w  r o s y j ­
s k i c h .

W sprawie ogólnej polityki powiedział 
minister Arion, że Rumunia ponownie wo­
bec wszystkich państw jest neutralną I nie 
może skutkiem, tego także występówać tak, 
aby można to tłómaczyć jako n i e u p r z e j ­
mo  ś ć wobec ententy. N
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U CES. WILHELMA.* i  A

Berlin, B. kor. Następca tronu bu-gwskle* 
go Borys złożył cesarzowi niemieckieiMt 
wizytę w wielkiej głównej kwaterze.

B iu le t y n  a u s f r o -w ę g i e r s k i .
Wiedeń, dnia, 14 sierpnia.

Urzędowo donoszą dnia 13 sierpnia:
Na tyrolskim froncie górskim patrolą 

szturmowe pułku strzelców Nr 37 wyko­
nały pomyślny dla nas a obfity w straty 
wypad na nieprzyjacielskie pozycye na 
Monie Corno.

Kontynuowane dalej nieprzyjacielskie a- 
taki lotnicze na obszar Feltre spowodowały 
wśród włoskiej ludności cywilnej licznych 
zabitych.

Ku ni bańskiej widowni wojny nic nowego.
Szel sztabu generalnego.

B i r r ł e t y n  n i e m i e c k i .
Berlin, dnia 14 sierpniai,

U: zędowo donoszą dnia 13 sierpnia: 
Zachodnia widownia wojny.

Grupa wojsk bawarskiego następcy tronu 
1:>. Ruprecbla. Na południowy zachód od 
Ypero toczyła się od wczesnego rana Silna 
waiira nriyieryi. Ataki nieprzyjacielskie nie 
zdołały s> rozwinąć z powoda naszego o- 
gnia nriyleryi. Na południe od MerrfS od­
parto kilkakrotne częściowe ataki nieprzy- 
jacielskic. Walki na polu przed pozycjami 
po obu stronach kanału Labassee I między 
Senrpe a Ancre. Na froncie bitwy upłynęło 
przupclndnie między Ancre a Avre spokoj­
nie. Na południe od Somme zaatakował nie­
przyjaciel po południu po obu stronach go- 
ściuca rzymskiego na przestrzeni Fotcau- 
court— Milera—Bretonneux. Odparło go. Na 
północ od gościńca z Amiens do Roye od­
parliśmy wieczorem silne nieprzyjacielskie 
atak*. Między Avre a Oise toczyła się przez 
dzień gwałtowna waika z nowo sprowadzo­
nymi dywizyami franeuskiemi. Duże siły 
francus::>3 zaatakowały pod osłoną mgły 
param:") tui na południe od Avre, jakoteż 
nilęuzy Tiiioy a okolicą na północ od El- 
lincourł. Ziaiaały się one przed naszemi li­
nia, m:, a w niektórych miejscach odrzucili­
śmy je przciwatakiem. Między Tilloy a Co- 
ny na zachód i na południowy zachód od 
Lusslgnv kontynuował nieprzyjaciel swe 
ataki aż do późnego wieczora, ponawiając 
je na puhidnie od Tiloy aż po pięć razy, 
Z kęwy Mntz zaatakowały słabsze siły, któ-

Gwałtowns kontrataki niemieckie.
N.

Londyn. B. kor. Biuro Reutera dowiaduje 
się, że Anglicy dotarli do skraju B r a y .

Między drogą Roye a Somme, zwłaszcza na 
południowy zachód od Roye ich'honti*a.kcya 
jest bardzo gwałtowna. Af~

Nieme; csfają swój fron t
Londyn. B. kor. Reuter dowiaduje się, Że 

Niemcy z powodu nacisku francuskiego w 
dolinie Oisy o p r ó c u i l l  r o w y  n a  z.a- 
c h ó d  od V a i l l y .  Francuzom udało się 
dotrzeć do grzbietu gór L a s  s.i.glin.y.

u  KOMUNIKAT TURECKL
Konstantynopol. B. kor. Urzędowo dnia 

11 b. m.: Na zachód od Jordanu rozbiły się 
w ogniu naszej artyleryi i piechoty uderze­
nia miepizyjacielfikich od działów;Wywiadow­
czych. Zresztą n?c nowego.

Rząd sowietów w Petersburgu.
Wiedeń. (Telefonem). Zo Sztokholmu do­

noszą, że rząd bolszewicki czując się w Mo­
skwie niepewnym, p r z e n i ó s ł  s i ę  d o  
P e t e r s b u r g a .  Lenin i Trocki bawią już 
w Petersburgu, ale nie mieszkają w mieście, 
tylko przebywają na o k r ę t a c h  w o j e n ­
n y c h  pilnie strzeżonych przez boleaewi- 
ekich marynarzy.

■Władza wykonawcza, oddania została w 
ręce tryumwiratu złożonego z L e n i n a ,  
T r o c k i e g o  i S i m o n i s a .

Przybyli z Petersburga podróżni opowia­
dają, że w mieście panuje panika * powodu 
postenu Czecho-Słowaków. Mieli oni już za­
jąć N i ż n y  N o w o g r ó d .  Koalicja wyea- 
diziła na brzegach, morza Białego 18 tysięcy 
żołnierzy.

ROSY A ODWOŁUJE SWEGO POSŁA.
Amsterdam. B. kor. Ageucya IIavasa do­

nosi: Jak się dowiaduje „Daily Chronicie", 
poseł rządu rosyjskiego w Londynie L i ­
t w i n o w  prawdopodobnie otrzyma swoje 
paszporty i zostanie zawezwany do p o w r o- 
t u do Rosji.

Akcya Czecho-Słowaków.
Moak-.ra. B. kor. Wedle sprawozdania przy­

byłego tu właśnie komisarza wojennego ar- 
mii syberyjskiej, Czesi występują z nadzwy­
czajną surowością przeciw robotnikom. W 
Omsku uwięziono 7000 robotników, z któ­
rych wielu rozstrzelano. W  armii niepr-zyja- 
riclskiej je3t obecnie około 30% Czechów, 
podczas gdy poprzednio było ich 80 proc. 
Reszta armii nieprzyjacielskiej składa się 
przeważnie z oficerów i białych gwardzi­
stów.

CIE2KIE POŁOŻENIE CZECHÓW.
Londyn. B. kor. Reuter podaje doniesie­

nie „Tirnesa" z Tokio z 7 b. m., że Czesi
w obszarze Usuri i w kraju zaibajkalskim

chociaż, bardzo często dowodzą b y l i  o f i ­
c e r o w i e ,  odpowiednio do takiej walki 

przygotowani. Bandy te dochodzą do siły 
c a ł y c h  p u ł k ó w .  Mają one doskonale 
zorganizowaną służbę wywiadowczą oraz 
rozporządzają dostateczną gotówką. Prosty 
żołnierz pobiera 34 rubli dziennic, odpowie­
dnio wyższe gaże mają oficerowie. Bandy 
te wyrządziły wielkie szkody w połączeniach 
telegraficznych i kolejowych. W czerwcu 
rozpoczęli Niemcy m e t o d y c z n e  n i ­

s z c z e n i e  tych band. ale nie udało się 
ich zupełnie wytępić. Obecnie gromadzą się 
one koło Zolotonoszy.

ARESZTOWANIE 
B. MINISTRA RUMUŃSKIEGO.

Bukareszt, B. kor. Według doniesienia 
dzienników były minister Konst&ntincscu zo­
stał aresztowany. Óskarżają go o to, że 
wbrew postanowieniom o sianie oblężenia 
utrzymj-wał w swem mieszkaniu taj- 

zcami, j rią drukarnię, która drukowała, odezwy, prze-

G zic za rin . ós Amerykanów.
Moskwa. B. kor. Ag. PcŁ Orędzie komisa­

rza ludowego Cziczerina dó generalnego 
konsula amerykańskiego Pole z 5 sierjuiia 
opiewa: Kiedy obywatel Lenin po nie dają- 

_ _ _  cej jn ę  usprawiedliwić inwazji angielsko-
Niemcy wielką,llciV)ą np% ch  dyWfeyl i te-  franeuśkteT w mowie oświadezjd; że Anglicy y 
tyleryą podejmują s i l n e  k o n t r a t a.k.i. i Francuzi p owadzą z nami woinę, i kiedy “

rc oJnąriiśmy. Na wielu miejscach ataki i znajdują się w ciężkiej opresji.

P owadzą z nami wojnę, 
pan przyszedłeś z zapytaniem, czy między 
nami panuje stan wojenny czy pokojowy, i 
czy pan masz u naa pozostać, odpowiedzia­
łem panu, że naród naaz żyje jeszcze zawsze 
w pokoju % ludami krajów pańskich i że pan 
możesz nadal tu pozostać jako przedstawi­
ciel amerykański, mając tę samą, jak dotąd 
możliwość utrzymywania połączenia ze swo­
im rządem. Tę możliwość ma pan jeszcze 
zawsze, w ręku, o ile to zależy od nas, bo 
przerwanie połączenia, telegraficznego z 
Murmańskiem jest dziełem Anglii nic naszem.
Myśmy dali panu do dyspozycji jedyną mo- wolna
złiwą drogę do komunikowania się z rządem ^  ^
pańskim przez nasze stacye iskrowe. Ponie­
waż pan może rozporządzać temi stacjami, 
prosimy parna, byś pan swemu rządowi i 
wsz>rstkim warstwom ludów zagranicą podał 
do wiadomości, że d o k o n u j e się na n a s 
j a w n y g  w a 11, bez naszej winy. Nasz na­
ród pragnie żyć tylko w spokoju i przyja­
źni z pracującemi warstwami wszystkich

znaczone do rozrzucenia po Mołdawii, a któ­
rych colom I j l o  wywołanie niepokoi.'

:iVh_ OŚWIADCZENIE MINISTRA.
Bukareszt. B. kor. W sprawie rew izji do 

mowej u m inistra Konstantinescu w yraził 
się m inister spraw  zagranicznych Arion, że 
została ona spowodowaru^ jego podburzają­
cą robotą, która mogła spowodować n i e ­
b e z p i e c z n ą  a g i t a c j ę .  Rząd ‘wyda 
zarządzenia, aby uchronić kraj od- ponowie­
nia się t-akiogo n lebezpieozemt vaa.

Tajny traktat koalicyi.
Berlin. B. kor. W obec godnego uwagi 

zboczenia od dotychczasowego sposobu, ja­
kie można zauważyć w ostatniej mowie 
Lloyda Georgoa w izbie niższej, wzbudzB 
zainteresowanie najoczjęwist«zy przypadek 
p-zedwojennej tajnej dypłcmaoyi, a miano-' 
wicie f  r a n c u s k o : a n g i  e l s k i  tra r  
k t a t t a j n y z r o k u J 912. Lloyd Goorge 
powiedział: Mieliśmy z Francją pakt tej
reści, że gdyby została awawołnie zaatako­

waną, Zjednoczone Królestwo przyjdzie jej 
z pomocą. Rzekomy pakt nie określił ściśle 
rozmiarów pomocy angielskiej, a -o czynach 
floty angielskiej mówi także jako o „speł­
nieniu paktu",

koro U oyd George skończył mowę Her­
bert Samuel czynił mu wyrzuty z powodu 
jego nieopatrznych wynurzeń. Samuel mó­
wił: Jeżeli prezydent ministrów podał, że 
w czasie wybuchu wojny Anglia miała umo­
wę z Francją co do ewentualnej pomocy 
w wojnie, to pamięć go zmyliła. Grey wów­
czas jasno powiedział, że ręce Anglii były

Wiedeń. B. kor. Dzisiejszy „N. W. T<og-, 
blatt" donosi: Ponieważ szereg bieżących! 
spraw wymaga już teraz obecności stałej re-* 
prezentacji rządu polskiego w W i e d n i u , !  
istnieje na razie — .dopóki sprawa oficyałj 
ności tókiej reprezentacji przez rozwiazad 
nie W tym albo owym duchu nie jest zało-j 
twiouą —  p ó ł u r z ę d o w a  reprezeatacyjtj 
poLslca w  Wiedniu, złożona z Lr. P r z e z - ]  
d z i e c k i e go, jako szefa, oraz referen-j 

tów dla spraw hrr.ńlowrch, prawnych i  ad-] 
mimstracyjnych oraz prasowyph. Reprezen-1 
tac-ya polska ^osiada specyalną delegację! 
na W  ę g r z e c h, na której czele stoi L  i g  ę-j 
z a  S t a m i r o w s k L  Pozatero polski de-j 
partament państwowy ustanowił przedstawić 
cieli w K r a k o w i e i L w o w i e.

Czesi chcą zwołania pariam?
Wiedeń. (Telefonem). Frezes czeskiego' 

Związku pos, Stanek wystosował wczoraj 
do prezydenta ministrów pismo, które ogła­
szają pisma czeskie. Całe ustępy zostały 
skonfiskowane. W  piśmie tern pos. Sianek 
domaga się. jak n a j r y c h l e j s z e g o  
z w o ł a n i a  p a r l a m e n t u  i d e l e g a ­
c j i .  Wskazuje, że rząd wykorzystuje Te­
rre parlamentu, aby wydawać rozporządze­
nia, które w z b u r z a j ą  opinię publiczną. 
Wymienia podwyższenie cen chleba i mąki, 
oraz zapowiedź przeglądów. Stanowczo 
p r o t e s t u j e  praciw przeprowadżeniu no­
wych przeglądów i wzywa rz.ąd, aby jak 
najszybciej zasięgnął opinii parlamentu. 
Wreszcie domaga się przeprowadzenia dy­
skusyi nad m o ż l i w o ś c i ą  r o k o w a ń  
p o k o j o w y c h .

(fu.
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y  utworzyliśmy rządy! niy » , , * ' v * Ttr* A T> 1___   TT - ____ 1 -. 7„ 1

krajów. Mimo istnienia stanu pokojowego 
zbrojne siły Anglii i Francji wtargnęły w 
obręb naszych granic, obsadziły wsie i mia­
sta, rozstrzelały wiernych, odpowiedzialnych 
członków sowietów, rozwązały organizacje 
robotnicze, ich członków wtrąciły do wię­
zienia lub wygnały ich z domów. Bez wy­
powiedzenia wojny podjęto przeciw nam 

kroki nieprzyjacielskie i zrabowano nam na­
sze mienie. W o b e c  
się ż a d n y c h  p r a  
si na świecie, którzy 
.wyzyskiwanych i ubogich. Wobec nas uwa­
ża się mienmskowany bandytyzm za rzecz 
godziwą. Ale mj', rady wyzyskiwanych i u- 
boeich nie jesteśmy takimi barbarzyńcami, 
jak ci, którzy w nasz kraj wtargnęli. Nasz 
odwet wobec nich nie będzie polegli na tero, 
żebyśmy się dopuścili takich samych czy­
nów wobec przedstawicieli ich narodów. Oii- 
cyalni reprezentanci dyplomatyczni tych na­
rodów cieszą się nietykalnością, której z ich 
strony odmówiono członkom naszych so­
wietów. Widzimy w' nich przedstawicieli na­
rodów, które, by użyć ich własnych słów, 
niczego nie chcą przedsiębrać przeciw so­
wietom. Jeżeli na zarządzenia wojenne prze­
ciw nam zwrócone odpowiadamy tak, że oby­
wateli mocarstw, które dokoaly inwazji, u- 
mieszczamy w obozach koncentracyjnych i 
uważamy ich za więźniów cywilnych, to sto- 
śuieiny ten środek tylko wobec czło!ików 
klas posiadających, a nie wobec naszych na­
turalnych sprzymierzeńców obcych robotni­
ków, którzy u nas przebywają.

Dziś wołamy do ludów tycli krajów, któ- 
rych wojslia dokonują na nas gwałtu: P o- 
k ó j d o m o m  u h o g i c.h!

Ponieważ nan oświadczyłeś, żc naród pań­
ski nie c.hce. Obalić sowietów7, zapytujemy 
pana, czy pan możesz nam j a s n o  powie­
dzieć, c z e g o  właściwie A n g l i a  c h c e  
o.d n.a.s? Czy celem jej jest obalić najpopu- _ 
larniejszy rząd, jaki świat widział: radę u- 

bogicli i wdośeian?_ Czy celem jej iest

Następnie zabrał lioy d  George jeszcze 
raz gło3 celem sprostowania i jeszcze bar­
dziej się zagalopował. Powiedział on: We­
dług mego zdania było obowóązklem hono­
ru na wypadek nie>piow'okow'anego ataku, 
abyśmy byli gotowi z Francj-ą omówić spo­
sób pomocy. Sądzę, że obowiązek honoru 
jest najbardziej wła-śdwem określeniem te­
go, co istotnie zaszło* a jak jest widoczncm 
nie był to traktat.

Samuel Jiie zadowolił się jednak także 
i tein określeniem i stwierdził, że według 
pojęcia przedstawionego przez Greya nic 
istniał obowiązek honoru.

Prasa angielska- przemilcza w  zupełności 
to interesuiace zajście.

WYPADEK WYNALAZCY ANGIELSK.
Berlin. B. kor. Według doniesienia ..Yosa, 

Zeitung" angielski konstruktor samolotów 
P a g e podczas lotu próbnego uległ wypad­
kowi i odniósł śmiertelne obrażenia. Page 
złu'dowal tank angielski oraz amgłelski sa­
molot do rzucania bomb, który w roku 1914 
został praez rząd angielski przyjętj'.

’’ WYBUCH PHOpKOWNI.
Bukareszt. B. kor. W  miejscowości Kar 

zlui w Mołdawii nastąpiła, e k e p l ę ^ y a  
irielkiegó magazynu & n u n i c  y  i , przy- 
czem W i e l u  i u  cl z< z g i n ę ł o .  Jak
stwierdzono, powodem wybuchu było samo­
zapalenie się środków wybuchowych z po­
wodu rozkładu.

N A D E S Ł A N E .

Wiodęó. B. kor. Cesara K a r o l  udał się 
dziś rano do 33iemicck:cj głównej kwatery. 
W świcie cesarza znajdują się: naczelny 
ochmistrz lir. H u n y a d y ,  minister spraw 
zagianicznych bar. B u r i a n  i szef sztabu 
generalnego A  i z

PRASA NIEMIECKA O NARADACH.
Wiedeń. (Telefonem). Wedle wiadomości 

z Berlina dzienniki niemieckie bardzo ob­
szernie zajmują się konferencjami polity- 
cznemi, które dzisiaj rozpoczynają się w głó­
wnej kwaterze niemieckiej. Dotyczyć one 
mają najaktualniejszych spraw politycznych. 
„Beri. Ztg am M.“  powiada, że obecnie cho­
dzi o  ostateczne uregulowanie całej kwe- 
styi wschodniej. W łączności z tesn jest po­
byt w głównej kwaterze H i n t z e g o ,  
H e 1 f f  e r i c h a , ks. Janusza R a d z i w i ł ­
ł a  i hr. R o n’ i k i e r a. Prócz kwestyi p o l ­
s k i e j  zostaną załatwione także sprawy 
innych krajów wschodnich, ustalony stosu­
nek do Ukrainy i R osy! K w e s t y  a g r a ­
n i c  ma  b y ć  r o z s t r z y g n i ę t a p r z e d  
k w e s t j 7ą o b s a d z e n i a  t r o n ó w .  Co 
do stosunku do Rosja to rokowania prowa­
dzone w Berlinie zostały zakończone, ale 
n ie  c a ł k o w i c i e ,

„Taegł. Rundschau" na podstawie komu­
nikatu, wydanego o tych rokowaniach, po­
wiada, żo zakończenie ich n i e h y ł o wcale 
p o m y ś l n e .  Podobno bolszewicy żądali 
od Niemców p o p a r c i a w o j s k o w o g o.

iC.
rodpL-uny Zarząd Kursów prawniczych „Łe- 

ges" zawiadamia, że wpisy na nowe kursa 
przygotowawcze do wszelkich egzaminów i ry- 
gorozów prawniczych, oraz na uurs korespan- 
dencyjny rozpoczną się 15 sierpnia b. r. Zgło­
szenia w godz. 11—12. oraz 2—4 popoł.

Wyniki pierwszego kursu były ala uczestni­
ków tegoż zupełnie zadowalając-e i sądzimy,- 
że P. T. Słuchacze, prawa nadal sw em zaufa­
niem darzyć nas będą.

Z poważaniem
Zarząd Kursów prawniczych „Leges", Kraków, 

Karmelicka 46, IU p.

Podziękowanie-
Wozystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie 

ś. p. Jadwigi Michałowskiej, jak również tym, 
którzy przesłali wyrazy współczucia, składa 
serdeczne podziękowanie

Rodzina Michałowskich.

W Y Ż S Z E  K U R S Y  P E D A G O G I C Z N E
Katolickiego Związku Kobiet Dolskich 

WARsZAWA, Krakowski* Przoiaitict* L 31 
przyjmują pawienki na kurs pierwszy oo ukończenia 
7-tńiu kia* szkoły żeńskiej średniej, kurs dwuietci.'' 
Po ukończeniu prawo wstępu do uniwersytetu. C o­
dziennie od godz. 11—2 udziela wtze mich informacjo 

przełożona kursów p. Sabina U’a sław  sra.
2321 D yrek tor k u rsów  I .  ZARSSCitu

WOJCIECH SKRABA
PKSjtMyj i] nteaitał t. L ta* imhi. v Cianisĥ a.* 

zaopatrz a: y św. Sakramentami, zarnąt w Paaa 
dnia lsic-ipnia 191S po dingoletnich ciężkich 
cierpieniach, które znosił z poddaniem się woli 
Bcżej, Pochowany dnia 4 b. m. na cmentarza 
parafialnym w Mflhr.Weisskirchen na Morawic, 
gdzie ca ewakuacji od roku 1914 z żoną 

i córka mieszkał.
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Kiisa iCcrm siisks 15 28 to
»i:f ner';r*J-; prr.crdz1*-.?. ksurę :(".r,:i:;ł.t r. cukrem,
ea i,-o, .r^-r.ir.o. ja j?,’ nt-t-m-iadę. grzyby, p p ^ r i, rpLiJi) 
( n  k a . - t k i ) ,  n ! >.:,  i r . r o  r.ó. i e k U t r y c e n e  i e s n o  r r < s io * 'a  i p o t  
* i» a t - ,v - -« ,  k  : : i : j -  b a r d z o  d i  ’. . ; y ,  i a p a J s i ' ( ń a  k a n i c y  ś w c -  
s c w e )  i b c i i o s i .  N a d t o  m o t t  d o s t a r c z a ć  ś w i e a a  k i e ł b a s ę  
W l e p i  z 1 t a ,  - j w t d z o f i k ę  i c i e l ę c i n ę  u p r a s z a j ą c  o  b e z z w ł o ­
c z n e  z g ł a m - : ’e  z a p o t r z e b o w a ń .  W e  w r z e ś n i u  r o z d z i e ­

l o n a  b e i > . ; e  s k ó r a  i p i c i .
Wpisowe śjTsrJ K 5 — u # i* ł •- 50. — Wpisywać się 

r.~>.n<ł c .'sl-‘"‘.'nnic P—12?,2 $ od H—

p' o a e j a  B a t e i t f f i w s n a p
z ośw ietlen iem  i ev.rc ;ilus?Pfie z opałem  dla 
d w ó ch  panien uTz^urr-Czdk poszu ku je się

n i  u t& it ir  0 h T •"•■■'iiii w ilfiiM  f j\r%J 5j lUłiU.^.H V>* «•
Zytoszenia * podaniem warunków dc A dr?. 
.Głosu Narodu1 pod: „Pokoj um eblowany- .

P r y m P a  m ą a k i e  S i m n a Z j f i i a i  r e a l n e
Im. Stanisława Jawotidago w Krakev.def

mające nrawa szkół publicznych, przy-mujs 
wpisy na rok 1913/19. Egzaminu wstępne 
lij wszystkich klas od 30 sierpnia 1918 r.

a > 7 n ^  1 7 ,  11.. p .  5 ii4

MliMlia HKOPiliSSA
KAZIMIERZA PŁOSZAJA

i ! r. ;c I?*, mego pracownika firmy B i s a n z
iCr !;6w, ul. Poselska 18 2308

Kawiarnia nowo otworzona i z komfortem 
uradzona. Dzienniki krajowe i zagraniczne, 
po* .e <!o gry. — B i l a r d y  S e i f e r t h ’a. 

i.3';sl otarty •<! ęadriny i  reno de 11 w nsty.

MM imbKg b b L  K t i t i i  realtói
pkzyjnije Grassa i?:&a (kalol.) ewentualnie 

's o ? ś c y S a S © r a  s d w o k a e k l e p o ,
Obznajomicncn‘0  ̂ buclialteryą (amerykańską!, plerw- 
neństwo maja prawnicy. — Wiadomość w kancelaryi 

p,.n Wussiia, ul. Karmelicka 15. 2312

SfSdKń&ryum ś w .  R o d z i n y
S prac.? 1 jfublitzuościL w Krakowie, ulica pędzichów 
L 18; przy,moje wpisy na kurs I., II., na dwuletni kurs 
przygotowawczy (preparanda w zakresie II. i III. ki. 
Wrdziaioyfejjj i do internatu w dniach 2 I 8 września 

d godziny 10—12 i od 3 —5. c824
Nauka zaczyna się 5-ąo września.

L u s f r o  w  r a m a c h ,
kilka s t © ? 6 W  i f o t e l i  giętych oraz 
c o r s i i f u r  do salonu nade­

szły do sprzedaźj; 2288

Hala Hcvtacvina Bracka 6.* •

Ola sdbuctawy pasiek i zakładania nowych

U L !  ' S Ł O W I A N S K I C H -
o  g l a d - k D m ,  uszmalnionem d r t e  ¥  i p a d z i -  

'•tym doj/.kn, po cenach bardzo nmiarko-
rO .iych 2177

\  4i< 'T.tnlay si Krakon!s^Stawkeaisha 1. '

Towarzystwo Polskiej Bursy Przemysłfws- 
handlowej w BiaJs] .

otwiera z. początkiem września roku szkol­
nego 1918/19 w lokalach Domn katolickiego

Burŝ  dla młodzieży
nczącej się lub zatrudnione! w przcmyńie 
i  handlu (uczniów Szkoły handlowej, prak­
tykantów handlowych, pracujących w war­

sztatach, terminatorów etc.)
Koszta utrz\ir>»nia w ychow anka w ynoszą ICO K 

m leslccznle. Tylko najubożsi mogą uzyskać zniżki 
w edle uznani* W ydziD u Bursy. — Ubiegający się
0 m iejsce muszą zobow iązać się dostarczyć pew nej 
ilości artykułów  spożyw czych  stosow ni* do um ow y
1 m ożności. Prani* bielizny w bursie opłaca się 
osobno. Każdy w ychow anek ma b y ć  zaonatrzony 
w dennik , pościel, odzież 1 bieliznę. Podania naj­
dalej do 25 sierpnia należy nadsyłać pod  adresem :

Prezes Bursy Leop&IJ Deltnel, dyrektor krajowa] 
Szko ły hsndlowo] Biała.

ZA WYDZIAŁ:
Ltspeld bsimsl mp.

prezes.
Szymon Zmsrz rap. 

sekretarz. 2200

W  l E ń / Ł f c i f ^ S S !  B

e  m m u m m w  m
sUa tud?.i w Jzraii zaJętVru, a chcących  uzupełnić 
sw a jtu lya, otw iera się 1-g* września. — W pisy: 
BI ca Jabłonow skich  1. 20, J. piętro, na law o,

w godzinach *d 4—71/, wieczór. 2227

Bandażo na przepukliny ezyił rapturjr albo brucb
pępka, brzucha, uda 
I pachwiny oraz o- 
padlej w dół dla 
dzieci, kobiet i męż­
czyzn. Zamawiając, 
należy opisać jak 
wielka przepuklina, 
z której strony, wiek 
zajęcie i miarę nitką 
lab w centimetraćn 
w koto ciata przez 
biodra (kłęby-mie- 

daicę). Cena od 20 ker. do 80 kor. lecz i wyżej. 
U niw ersalne o p a sk i na gam ach d la  paA I p o*  
n lek gd  d la  p a n ó w  na obwisłe brzuchy, na obe­
rwanie się, na latającą nerkę, na opadnięcie żołądka, 
dla zaopatrzenia się po przebytej opsracyl, na nieżyt 
kisreir i żołądka, na zaopatrzenie .ezciągtyck prze­
puklin krzneha ewentualnie I pępka, dla poprawienia 
figury, dla jazdy wierzchem 1 zdrowia, dla pań w czasie 
ciąży i jaketsż po połogu, w cierpieniach wewnętrz­
nych spowodowanych połogami, w cUrpieeDch I opa­
daniu macicy Ud. — Zamawiając, należy opisać dla ja­
kiego celo, wiek, wzrost ipodać-miarę w pasie, wokotó 
przez brzuch I wokoło po pod hrzuih. Cena od (JO kor. 
de 12J kor. !#e* I wyżej
H le ia w o d n ą  p c m o r ą  w  w y p a d a n iu  m a cicy  
tą bandaża systemu ł*rof. Dr Lavetana. — Zamawia­
jąc, naisży podać: wiek, wzrost, Ilość przebytych po­
łogów, podać miarę w pasie (talii) I v  koto prze: 
brzneh. Cena s l  W kor. do n o  ker. J jyyiji. 
O p s I r a n W  .s n is iw a  d o  m e a a n i i  r rtzerwoa- 
i*n l r  cz»sin «bu, chodu i podróży dla dzieci I dore- 
■tydi. ÓpatfBnkI « rezerwoariuai przy sienaturalnym 
odchodzi* stolca.
P r o s t o t f z jm s c z e  c z y li k o r a k ia r y  ertcpedyczs* 
dla dzled T dorosłych przeciw pochył mu się trzy­
maniu, igarbnieniu i wystarczający u kaletom topatlto- 
u ym — Za«av/!ając, aa! f i r  wiek, wzrost i mia­
rę wokoło po p ii ramiona i w pasis oraz opirać b'I2- 
■is szczegóły. Cez? od 50 tor. — zamów cnia nsku- 
tecznia aatychmir t 1 wysyia pocisą tk bohraiilcpi

W y róó  r c* :: 'a t łjz ca  b ż n d l iy  2387

M . L .  P o l a c z e k ,S a m b o r  I I ,  G a f i c y a .

S C i l n a  m « t t ó r s f t E g n e '
Wpisy na kursa: ?j J228

c !v d u i : l » i  t w i a c r t n u y
przyjmuje Xlercwnik — ul. Jabłonowskich 80, I. p_ 

aa lewo, w godził ich ed 8— 7 ^  urieerorera. ^

P  O d j a z d y  p o c i ą g ó w  z  K r a k o w a .

H  C :a» j . l u n

I S  i ’

G itnnei
pociągu Kierunek C i u

• U ]u U a
ICkss«t

H i t

Gatunek
pedągn Kierunek

P i  r* - 9 pospieszny de Lwowa 1 » 48 osobowy do Zakopanego ft 
1 do Nowege Sącza B

1 1 i 2 - 6 2 m i ę s z a n y do Wiednia 14* 2 0 79 de Wiednia S
1 1  0̂ 2 2 •sobowy do Przerewa 1H 4 5 6 mięszany do Wieliczki |
p i  4 - 4 4 m * ł# do Wiednia 2 i o 2 6 1 tt do Rzesze w *  §

r i 6 5 m i ę s z a n y de Lwowa 600 3 2 osobewy a o  uswięcimia B

f  j  « 1S 7 p o s p i e s z n y do Lwowa $ 00 - 2 6 S mięszany do Tarnowa g  
i do Nowego Sącza K

1 0 do Wiednia 6 * 2 0 2 8 7 n do Kocmyrzowa |
l i  71: fe m i ę s z a n y do Brzecfawia 7 * 2 15 esobewy do Lwowa0 7 1 * 41 osobowy du Oświęcimia pises 

Skawinę T*f 2S n do Wiednia

1 1  »15 6379 m i ę t z s a y de Kocmyrzowa 8 2 * 457 mięszany do Wieliczki T ■
K i  a m 137 ©sobowy do Tarnowa 

1 to Wieliczki » “ 48 m osobowy do Wiedsla

9  g a s 2 7 i# de L cow a 1 0 « * 45 i*
do Zakopanej'* 3  
1 do Nowego’ Sącza g

H  10 * *
1 6 »# do Wiednia 1 0 4 0 8 pospieszny do Wiednia fl

H  1050 69* ni{Cizanv do Lwowa UW 2.1 osobowy do Lwowa

*

t 1 3

P r z y j a z d y  p o d g g ó w  d o  K r a k o w a . ;j
|  2 M r 22 o s o b o w y z e  Lwowa l ? * o 456 mięszany z W ieliiit i j j j |

1  » » • 70 mięszany ze Lwowa i « 2 0 - osobowy z  R z e s r . n w a  H 9

4*m osobowy s Wiednia 4 *0 43 9*
z Zakouane.a,., • k i  
1 7. N o w e ; ; , .  S i c r s  r l

S £ 7 pospieszny z Wiednia 610 167 mięszany z  B u g u i n i n a  i
610 10 1 ze Lwowa « s s 458 »» z Wieliczki *

5 ' - 6 2 1 4 o s o b o w y z K o c m y r z o w a S57 1 5 o s o b o w y z  W i e d n i a  g

81 »# z  O ś w i ę c i m i a 7 2 * 2 8 11 ze Lwowa ję

1 , 7 3 ?
130 •f

z T a r n o w a  
i z  W i e l i c z k i

8 30 6 3 m i ę s z a n y z Wiedn a  ,

R  » » 44 ff
z Z a k o p a n e g o  
i z N o w e g o  fticza 822 62S6 99 z K o c m y r z o w a  U

«  >M0 4 7 IS ' z W i e d n i a S il) 2 6 2 77 z T a r n o w a  |:

l i  l « 1 6 7* ze Lwowa (jjfc 6 6 1t ze L 'v o i v a  |

j t l  H* 1 9 t» z W i e d n i a T U * ? 8 p(j3nit»S7iiv Z ,' L w o J  k

| J  1010 47m* z W i e d n i a 1 f 21 o s o b o w y z  P r z e r o ' . ' ’ .?

Ki li4? 7 5 II z Trzebini H M 4 0 »»
z Z a k o p s m - g o  jjfj 
i z N n w r t i  .^ a c z a  g g

n ► T y  i o s ó b  w o i s k . i v / v c l t . 1 1 4 0 '■> r -O G p iL -s /n y z W i r - d i i in  J

JSi

k l a i y s c c - j'ajsu y 5 * *
Ę;":’v.r. ?.lo\ !;ró*. n

'IWfZUP ( f ł
r  t e  •. -J i s l i j ę  m u  &  i  l i i i  i L s

i\ r *1 jvo w  «a i  o z
s-nje n ; p. icjszc mA SS«!?22ś$-$ 0 » . r t o W «  SSSi

vj i ! ’ *-5?€?ł (nahyfcjjo od br. Lasockich), 
o po w iesethiti około 159 morgów oraz kotr.- 
plcL-u gruntów, nabytych od hr. Łosia, 
o powierzchni około 13 morgów na przeciąg 
d w u  Jak . , -

Dzisrżawa folwarku Dębniki rozpocznlo s ę a dkicm 
t-go marca 1919 r. a dzierżawa kompleksu 13-rsorgo- 
W«ff0 i  dniem 1- »o  styczn'. 191# r.

Ejiempiara warunków dzierżawy otrz; j»tać moana 
ta zgbsieniem  się w W ydzla '. 1. a. Maąl«*iu*u ,ul:ca 
Pos> isfca 10 II. p. drzwi Nr. 5 zaznaCM się jsdnak 
z góry, te dzierżawca obowiązany będzie ca!ą nadwyżkę 
predukcyi ponad własue kor.iecznc zapotrzebowanie, 
sdstąiMć Ominie mlazta Krakowa po cenie maksymalnej.

Retlcktanci zechcą oferty zapieczętowane składsć 
najjiRżniej do dnia 16-g© sizrpnla 19!8 do godziny 12 
w południe ca ręce Naczelnik?. Wydzirtu I. a. Magistratu.

Gruina miasta Kraków., zastrzega sobie swobodny 
wybór między oferentami. U;

Kraków, dsla 80-go lipca i& łttr. 2321
M agistral stoł. król. miastu Krakowa.

Zupełnie bezpłatnie
przeprowadzimy sprzedaż tym P. T.

W ł a ś c i c i e l o m  t f e m ó w  w  K ra ko w ie ,
którzy si^ zgłoszą do nas w przeciągu mie­

siąca sierpnia 1978 roku. 5228

Pfarw sze Galicyjskie Biuro Informacyjna

W E iS S  i S >
K r a k ó w , u l. S m o le ń s k  1 6 .

Kursa nia-u/yrzne
dwulotni i Jednoroczny na 2 otepniach rozpoczną 

wykłady dnia 16  sierpnia. 2231
Zgłoszenia i informacye codzień wyjąwszy niedziel 
ed 1S—1 w pot. i od 6—8 wieczór w lokalu Kursów

ul. Karmelicka 56, 18. p.
Destawca szpitali krajowych powszechnych

S T A N I S Ł A W  B A R A N
Maiazya lmrsfsmów Lamki-Haanti

Kraków, Rynek główny 7. (w podworcu)
poleca:

Wielki wybór z prawdziwej gumy francuskiej I rosyjskiej
ćm o e z H ! d l a  d z i e c i .

T e r m o m e t r y  gorączkowe, urzędewuie sprawdzane. 
Tsbiics anatomiczna dla szkół. — Paski rupturowe — Pe- 
sarya — Opaski irlssięczna — Suspensoryk — Wstrzykawkl 

do różnych calów. — Ceny konkurencyjne. 2131

Prafesowis sztigły średiiisj
•a wal przyjmą ed uowego roku szkolasgo 181S/19 
ua w/chowania 1 saukę w uk .es ' gimaaiytua klssy- 
csaego alba rulnege jedaego lub dwóch uczniów, 
których i Jdżfcom s jak! chkotwlłk względów laleUłoby 
sa pobycie tychże’ r.a wsi w zdrowej okolicy. — 
Staranne v wychowanie- I epicka zaj. swat one. — język 
irsBcuski i . guepiąn aa żąd#uie. — Bardzo rowzin? 
retereacye. — Reflektuje się hrlke aa nynów u -  

moinych rolz.n, 2:!36
Z i ł c s i e n i a  d la  „P ro fs u e ra " psaia-restsate 

Czoralch^W  koło Krakov,--a.

w k rako?/ia do kupni 
w C i - « 0 —400 tysięsł X. 
® o :« e n i t i  pisemne ped 
adresem Turonu Krtkówi 
a!. Sobieskłatroi 7. 28!i

scenka
mafąra szkolę wydziałową 
1 h.andfbwą, znająca nis- 
ulccką stenografię 1 p;s*.- • 
ale na maszynie poszukuje 
odpowiedniej posaay. — 
Zgłoszenia pod „J. B." do 
18 b. m. przyjmuje Adm. 
„Giosu Narodu- . 2316

Absolwent praw
1 akademii hanJl. przyjmie 
lekcyę iub innt z a j ę c i e  w 
zdrowej o k o l i c y ,  n a j c h ę ­
tniej na wsi. Zgłoszenia 
ped ,absoi\vent* do Adra. 
.G łosu Narodu- . 2315

Do sprzedania wózek
do rozwożenia rzeczy na 
trzech kołach gumowych. 
Wiadomość w biurze Tow. 
właść. realn. Karmelicka 15 
parter w podworcu. 4811

S H i i
f i  sp ienia .

Tresy pokojowe. W iado­
mość: Oscłkiewlcs pocz a 
etap Opoczn o, c. k. poste­
runek żandarmeryi, 2307

Paiiienka’; lb” « “ :
miejąfca szyć 1 znająca pra­
cę ręczną, przyjmie posadę 
do dzieci. Zgłoszenia pod 
,0 .  M.* do 17 bm. pr yj- 
muje Admlnlstracya .G ło ­

su Narodu*. 3317

O W O C E , J A R Z M Y
B | nabycia 2809 

W o la  Ju s to w s k a , willa 
M a dejskich, tel. 1 4 1 0 .

Panltnka z maturą
f iran., zamierzająca po- 

wlęcić się itudyom rolni-- 
czym, przyjmie na rok po- 
aadę praktykantki gospo­
darczej w większym in .- 
jątku ziemskim. Zgłoszenia 
4>0'i .A . G .- w Admiuistra- 
e /i  .G łosu  Narodu- . 2319

Prćźna flaszki
■ wód mineralnych, kapuje 
po najwyższych t u u a c h
Arras L;acia Rolnice, -r a ­
ków, ml. Slezn.i 2. 2298

*  w v ó iy  ttsiH orifReji 
kurw,, każdą iloAć I p ł a J  
n*:rrytj?e c e n y  f a b r y k a  
.15TC** Jtraków, id i 

Ltazowska !. 6. 21.78
i:*’’
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„DUCH DZIEJÓW POLSKI”
AfiTGHiEHO GHOlONiEWSKiEGO.

W y d a n i e  d r u g i e  przejrzane i rozszerzone.

Sena 6 karon (bez przesyłki pocztowej).
Nakład Towarzystwa im. Stefana Buszczyńskiego w Żyra­
kowie. —  Do nabycia w Administr&cyi .Głosu Narodu* 

w K.rhkowie. 2283
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K s ię g a r n ia  8.  II. K r z y ż a n o w s k ie g o  w  K r a k o w ie
poleca Nowość 

X. BRONISŁAW SWIEYKCWSKI:

>. od 25|IX. 1914 do 2|5 1915. 
Cena 7 K. 2208

Celem umieszczenia tutejszego c. k. Urzędu Ce- 
chowniczego miar i wag poszukuje c. k. Staro­
stwo zaraz względnie w  terminie późniejszym 
jednakow oż najdalej do 3 l-go grudnia 1918 r.

lokalu składającego się z dwóch do 
czterech pokoi oraz szopy

względnie lokalu  do pum iaru beczek z osobnym
dojazdem. 2273

Podkręcenie minut oznacza cz;ts nocny od godziny 622 po południu do godziny 522 przsd południem.
SSS22S2*«; aaBi

îitCŁtudi ui Wyciawjuiitwsi „ t iu c u  Narodu’1 Sp. z ogr. odp. ■—  K . liiktor o d p o«  iedżlólny i naczelny l i o m a n W o y c z y ń s k i .  s— BrtftąruiS. -,Ulu«u - uioilu”

— I
K-ifdkSJ
zimko;

1/17

t. D t:'.

l a k i !
R a w y  w z ó r  n a ś ia a o w F i ii iu  m a

r a ł c d z i s ż y .  7025 
Z a  n a d e s ł a n i e m  K . 2 'CG 
I przekazem, przesyła 

f r a n c a ,  j - s

laisv.

Uilslil
M  resorach, s siedzeniami 
kryteml skórą, wófc (»?.a* 
ton ow y > w ó z  g o a p s *
derczy, — Wiadomość: 
Nawrocka u!. Kościuszki
I. 109 (czwarty dom za

pocztą). ‘2802

P © 8 r : © S 8 ż i k
a p tek in fcs

z ukończoną praktyką, Kró- 
lewiak, wyznania rzym.- 
katol., przyjmie natych­
miast posadę w Krakowie 
lub na przedmieściu. Wia­
domość do 18 aierpnia1 
Anteka w Solcu kura­
cyjnym p. Busko (ziemia, 

kielecka). 2203

O o  s p r z e d a n i a

P rtL r .Ie n fc a
II . piętrowa przy ul. 
Jakóba 8. — Wiado­
mość u  właścicielki 
I I  p M drzwi 22 . 2296

A g r o n o m
wolny od wojska, lat 49, 
Polak, Żor..(y przyjmie od­
powiednią posadę zi.az 
Jako samodzielny zarządca 
iub pod kierownictwem 
właściciela. — Zgłoszenia 
z grzeczności ptzyjmuje 
Apteka pod „CŁłrnym Or­
łem* w Jarosławiu dla 

» agronoma. 2213

E k o n o m
starszy kawaler, poszukuje 
posady na niniejszych wa­
runkach. Franc. Grabow­
ski Bystrzyca

tany.
Wier-

2286

Fort
F i a i f a i 3 , X

F i V $ a r i f c $ i r e
Sprzedać, aaaiiP i. wyra­

je m . ł U l& lilStru- 
mcr.ty używaae! — S'- !*.; 
fertepi»B!?w Heleny 
larekioj, Wolska 2. °*-

Da wydzierżlienia
oc( 1 - g o  s t y c z n i a ł p i f t  r.

mfyn wodny w A o  wy
Bliiszyrh w indorrŁi u- 
dzieli Zarząr/ d ó ł P c i m  
p. Lubień pr^y f B i c r -  

cauli.

Wielki wybój  
nowszych nv<]

Przyjmuje w s z e l k i e  
kres m o d n i a r s t w a l  
d z ą c e  r o i i u t y  i ;  3
P * i 5crevr,a  Krak 
n e k  L i n a  A - B  4 3  

• k l e p e m  V 0  P .  W i  j 
5-0

St
c ó r k a  o f i c e r a  w o j s k  j 
sklch z reku 1841,1 
zdolna do pracy z pcj 
starości i z ł a m a n i a  
u p r a s z a  o ł a s k a w e  w .]  
eie. D a t k i  p r z y j m u j e  
n i s t r a c y a  „ G i o s u  N a r o |

Biedna Wdo;')
z 4 - g i e m  d z i e c i  ( : i d j r . : i J  
s /ć  pa r? r: 1 :  y  .'U'/.' > jg j 
l i t o ś c i w e  s e r c a ’  o w s p a r ­
c i e .  Ł a s k a w e  d a t k i  p r z / j -  
tnuje A d r a .  „ G t .  N a r o d u *  

dla M a r y i  K.
N ę d z a  s t w ie r d z a n a .

Starsza
c h o r a  kobieta
p o z b a w i o n a  w s z e l k i c h  
ś r o d k ó w  d o  ż y c i a ,  u p r a s u .- i  
o ł a s k a w e  w s p a r c i e .  D a t k i  
przyjmuje A d m i n i s t r a c y a  
.G łosu N & r u d u *  d l a  J . I I .

Kilka wagonów oryginalnych 
szw edzkich

ZAPAŁEK.
Z a w a g o n  K 1 2 0 .0 0 0  —  przez akreil 
tyr?$ Ju b -a a  aade.śuTureni. pienią* 
Wywóz towaru jest dozwolony,  
posiada 120 pak, a kat.tla pj.’:a 5.SU 

dcłek zapa-tek,

- v .  s Praga  VI. Vi---j:iaia v oy a  3 ii-

Restauracya k o is O T W  Gbabswsj prz^rsi? 
zaraz mfedega kelnera jako u łt ó i l fe ^ s ,•* •* i w

Zgłuszeuia przyjmuje:
W ł. S k a l s k i  ChaS9»Vc:<*» .: >•:h

Or. SL Ćwikowski, a d w e n t riNawym Sączu
poszukujeratifiiowancio kon sI foifcsrtotora adwoks^kies ■

pod korzystnymi warunkami. 2207

Mlocamia sztyftowa
p r z e w o z o w a ,

s w letnią I przyrządem do upełniunls worów, kier: 
was I pasem skórzanym sarts do nabycia. — Jarecki, 

Pstrągowa, p. Czudec. 9031

Po odnorieniu ragra- / j n c ł  i P P 7 iQ 
nicznych kontraktów U U b l a r i Z ^

k a i f l t i  l i o i i

W Ę G L A  PRUSKIEGO
przyznanego przez odnośne władze roz­
dzielcze d la  c e ló w  m tocarn ian ych  ob­
szarom dworskim przemysłu wojennego, 
dla młynów kontynentowych, oraz cegielni, 

fabryk, mif.st i t  p. ..... -3P v 
Zgłoszenia listem i telegramem: „Prąd"; 

Wielkie Drogi. 2215

k o n k u r s !
W  prywLinem połskiem gininazyum  

w  Zbarażu 226

jest do obsadzenia posada kierownika i 5 
posad nauczycielskich do historyi, geografii, 
nauk przyrodniczych, łaciny i greki, wzglę­
dnie języka poiakiego i niemieckiego na rok 
1918/19. Płaca: dc płac i dodatków zapewnio­
nych ustawą rządową Towarzystwo szkoły 
średniej w Zbarażu doDłaca jeszcze dodatko­
wo dla kierownika 2.400 K rocznie renu- 
mrracyi, dla ukwalifikowanych profesorów 
1.800 K, zaś dla nieegzaminowanych nauczy- 
c eli 1.200 K, nadto zapewnia pomoc w apro- 
wizacyi. Posady są do objęcia od Ib września 
br. Termin wnoszenia podań należycie udo­
kumentowanych do 2 0  sierpnia b r . na r ę c e  
przewodniczącego p. Michała Turczanowi- 
cza, c. k. inspektora szkolnego w Zbarażu.

K i a l  I w w ę $ u  sitely M U  1
Lrak.ov.ie u .ni zu-rzadeta żiuuiaua JTerka.


